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PISMO CODZIENNE 
INFORMUJE WSZYSTKĄAICH O WSZYSTKRIEM 


NASZE ABC 


Młodzież i jutro Francji 


Daniel-Rops, młody pisarz fran 
cuski, którego niektóre książki, 
jak „Le Monde sans Ame“, albo 
„Les Annćes Tournantes*, osią» 
gnęły pewien rozgłos także i w 
Polsce, zamieszcza w „Journal 
des Debats'* codzienny  feljeto- 
nik o aktualnych zdarzeniach i 


sprawach. Otóż, w ostatnim nu- 


merze (z 23 b. m.) donosi o po- 
wstaniu w Paryżu organizacji, 
która na pamiątke krwawego 


dnia 6 lutego i ku czci jego pole- 
głych ofiar przybrała nazwę: 
„Klub Lutowy* (Le Club de fć- 
vrier). Nazwa klubu sama wska- 
zuje, ja im on hasłom chce słu- 


żyć iw "im kierunku chce zmie 
rzać, 3 

Klub 7 u.owy ogłosił swoje pro- 
gramowe " wytyczne. Według 


streszczenia Daniela-Ropsa auto- 
rzy tego manifestu oświadcza- 
ją, że 

„absolutnie nie będą się troszczyć 
o kłlientelę politykierską (de clien- 
tele politicienne), że pragną zwrócić 
Francji jej prawdziwe oblicze i po- 
czucie jej misji historycznej, że cho- 
dzi im  przedewszystkiem i nade- 
wszystko o ocalenie kraju, Wyraźnie 
wskazują komunistów, jako prze- 
ciwników, których.„nalcży- zwalczać. 
Chcą wreszcie, by rewolucja, o ile 
by się okazała niezbędna, dokonała 
się w porządku i z umiarem“, 


Kto należy do tego „Klubu“? 


Przedewszystkiem cały szereg 
ugrupowań młodzieży, których, 
okazuje się, namnożyło się w 


ostatnich czasach w stolicy Fran- 
cji. Autor wylicza ich nazwy, 
ciekawe i istotnie młode, — jako 
to: „L'Ordre nouveau“, „L'action 
publique“, „les Nouvelles équi- 
pes“, „Prélude“. 

Ale, có może najciekawsze, ta 
młoda organizacja młodych obej- 
muje pokolenia różnego wieku. I 
tak, dawni ‘kombatanci, więc dzi- 
siaj ludzie starsi, w przeciętnym 
wieku jakichś lat 45-ciu, jak 
stwierdza Rops, 

„zajmują wybitne stanowiska w 
handlu, w przemyśle, w wolnych za- 
wodach... łączą tu swoje niiki z 
młodzieżą, ze studentami... 

Jestto więc związek ludzi fi: 
brej woli, ludzi jutra, którzy, nic- 
zależnie od sfery społecznej, sta- 
nowiską i wieku, zrzeszają się 
pod hasłem nie partyjnem, ale 
narodowem i moralnem:  „przy- 
wrócenia Francji jej prawdziwe- 
go oblicza“. 

Nie przesądzając jeszcze w tej 
chwili praktycznego znaczenia te- 
go nowego związku, nie możemy 
nie uznać, że jest on symptoma- 
tyczny dla nastrojów dzisiejszej 
Francji. 

Choćby ze względu na wybitną 
tu niewątpliwie rolę młodzieży, 
ktora dotąd trzymała się raczej 
na uboczu, a która teraz coraz 
tłumniej wstępuje w szranki pu: 
blicznego życia. Wedle zapew- 
nień Ropsa, ma ona szlachetną 
ambicję, by odpowiedzieć nadzie- 
jom, wyrażonym przez marszałka 
Lyauteya, który w liście prywat- 
nym napisał: 

„Przekonywam Się coraz wię- 
cej, że Francja posiada najpięk- 
niejszą młodzież Europy" 

1. P. 


PARYŻ, 24.2, (PAT). Niemal 
każdy dzień przynosi nowe sensa- 
cje w aferze Stawiskiego. 

Dziś zostaly uwieńczone po- 
myślnym wynikiem poszukiwania 
słynnych klejnotów  Stawiskiego, 
które oszust otrzymal od dyrekto- 
ra lombadu w Bayonne na parę 
dni przed swą ucieczką z Pary- 
ża. Klejnotów tych poszukiwano 
w wielu miejscach. Wreszcie o- 
trzymano wiadomość w Londynie, 
iż w jednym z tamtejszych lom- 
bardów wykryto 4 wielkie zasta- 
wy, które po sprawdzeniu, oka- 
zały: się. częścią poszukiwanych 
klejnotów Stawiskiego. 

Klejnoty te zastawione 25 i 27 
września r. ub. na sumę 2.900 fun 
tów. Zastawy te opiewają na na- 
zwisko p. Romagnino. Następ- 
nych zastawów dokonano 2 listo- 
pada, 5 grudnia i 8 lutego r. b. 
na ogólną sumę 5000 funtów. W 
iącznej sumie nieznane osobisto- 
ści otrzymały pod zastaw klejno- 
tów, ucenianych na 10 miljonów 
franków kwotę 7900 funtów, czy- 
li około 600.000 fr. fr. 

t'o otrzymaniu tych wiadomoś- 
ci, władze śledcze niezwlocznie 
przystąpiły do przesłuchania pa- 
ni Romagnino. Wyjaśniła ona, że 
nic nie wie o całej sprawie. Po 
mimo to, zatrzymano ją do dvspo- 
zycji sędziego śledczego. 

Klejnoty wydane zostały przez 
angielskie „Credit Sutton“ wła- 
dzom francuskim j po opieczęto- 
waniu przewieziono je do Pary- 

Drugiem doniosłem wydarze- 
niem jest przekazanie władzom 
prokuratorskim stenogramów ze- 
znań senatorów: Puis-Odine'a o- 
raz deputowanych Prousta i Hul- 
lin. Sędzia śledczy Ordonaux po 
zbacaniu tych zeznań przesłuchał 
wszystkich wymienionych parla- 
mentarzystów i ewentualnie w 
drodze ustawowej za pośrednic- 
twem prokuratora generalnego i 
Ministra Sprawiedliwości zażąda 
zniesienia dla nich immunitetu 
parlamentarnego. 

Ze ~-ględu na skomplikowany 
charakter tej procedury, wbrew 
kursującyni pogłoskom, nie należy 
oczekiwać nadzwyczajnego zwola- 
nia Izby Deputowanych w .tej 
sprawie. Większość członków pa: 
lamentarnej komisji Śledczej u- 
waża. że moralna. odpowiedzial- 
ność wymienionych dwuch sena- 
torów i dwuch deputowanych zo- 


stata poważnie stwierdzona. 
Zauważyć trzeba, że zarówno 
Odine, jak i Hullin ogłosili listy 


otwarte, w których bronią się 
e a ana a A UZNANĄ 


Niezwykła kradzież 
z grobu Nieznanego 


Zołnierza 

WASZYNGTON, 24. 3. (PAT). 
W Arlington pod Waszyngtonem, 
gdzie znajduje się grób Niezna- 
nego Żołnierza, ubiegłej nocy, do- 
konano kradzieży wszystkieh naj- 
wyższych odznaczeń wszystkich 
narodów, które byly umieszczone 
w witrynie obok grobowca. 


Podróżui 
samolotem, 
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Odnalezione klejnoty Stawiskiego 


Przed aresztowaniem dalszych pariamentarzystów 
Degradacja generała 


przed zarzutami komisji i twier- 


dzą, że ze spokojem oczekiwać bę hych za czyny, 


da wyroku sprawiedliwości. 


Trzeciem wreszcie wydarzeniem | Fourtou oskarżony o 
jest wykreślenie z korpusu oficer |swego stanowiska dla afery Sta- 


skiego i armji gen 
tou. 


Bardi de Four 
Zarządzenie i nastąpiło na 


podstawie prawa, które przewidu-! 


je usunięcia z armji osób, 


Sensacyjne zeznania 


przyjacieła Stawiskiego 


PARYŻ, 24.3. (PAT). Rozpatry 
wano wczoraj sprawę Stawiskie- 
go i wspólników 0 oszustwa i 
kradzież akcyj jednego z banków. 
Jedyny pozostały przy życiu 
wspólnik oszusta, skazany został 
na 2 lata więzienia. 


Podczas rozprawy sensacyjnę 
zeznania złożył występujący 1 
roli świadka niejaki Zweifel, któ: 
ry utrzymywał zażyłe stosunki ze 
Stawiskim i z tego powodu popa- 

dał niejednokrotnie w konflikt wz 
kodeksem, karnym. ZW weifęl twin» 
dził, że to on właśnie zdradził ko- 
misarzowi Pachot istotną rolę 
Stawiskiego wobec zmarłego za- 
gadkową śmiercią deputowanego 


Galmot. 
Stawiski miał się zwierzyć 
Zweiflowi, iż pożyczył Gałmotowi 


800.000 franków na akcję wybor- 
czą. Zweifel doniósł policji œ sto 
sunkach Galmota ze Stawiskim, 
poszukiwanym wówczas w związ- 
ku z odbywającym się obecnie 
procesem o kradzież akcyj. Poli- 


„Zyrardów” odwsłuje się 


do ministerstwa S*arbu 


Zakłady Żyrardowskie wniosiy 
za pośrednictwem grodzkiej Izby 
Skarbowej odwołanie do Mini-, 
sterstwa Skarbu przeciwko grzy- 
wnom w lacznej wysokości około 


Rokowania handlowe polsko-francuskie 
posuwają się bardzo powoli 


PARYŻ, 24.35. PAT. Rokowania 
handlowe polsko - francuskie roz 
poczęte ponownie w Paryżu z po- 
czątkiem b. m. doprowadziły do 
pewnego. aczkolwiek ograniczone 
go rezultatu. Obie strony doszły 
do porozumienia co do wzajemne- 
go udzielenia sobie większej czę- 


stoją-| za 


Rok IX—R P O 


Z 


GROSZ 


W Niemczech coraz radykalniej 


Tylko 6 procent zysków dla właściciela 


reszta na „fundusz pożyczek” 


Depesza, którą poniżej zamiesz- 
czamy jest dowodem coraz dalej 
postępującej radykalizacji polity- 
"ki gospodarczej rządu hitlerow- 
skiego, Przymus lokowania nad- 
wyżek zysków ponad 6 procent 

| w papierach państwowych i ko- 
munalnych jest wyraźnem ogra- 
niczeniem prawa dysponowania 


cych pod' zarzutem, lub skaza- 
przynoszące ujmę 
Gen. Bardi de 


nadużycie 


honorowi armji. 


wiskiego, został tem samem npo- 
zbawiony tytułu generalskiego i 
wszelkich prerogatyw z tem zwią- 
nych. 


cja z komisarzem Pachot na czele 
wykorzystała informacje Zweifla 
i zażądała od dep. Gaimota wyda- 
nia Stawiskiego pod grożbą ujaw 
nienia, że deputowany ten korzy- 
stał z pieniędzy oszusta na cele 
wyborcze. Galmot, przyciśnięty 
do muru. wskazał miejsce, w któ- 
rem przebywał Stawiski, tam go 
też.aresztowano w r. 1926. 


Zeznaniom Zweifla zaprzeczył 
dzisiaj komisarz Pachot 


'ERsfiuimacja zwłok 


Stawiskiego 
PARYŻ, 24,8. (PAT). Dziś do- 
konano ekshumacji zwłok Sta- 


wiskiego na cmentarzu Cha- 
monix. Będą one przewiezione do 
Paryża, gdzie w gabinecie medy- 
cyny sądowej odbędzie się ponow 
ra sekcja. W związku z tem jed- 
no z pism prowincjonalnych przy 
pomina, że pierwsze badanie 
zwłok Stawiskiego polegało jedy: 


nie na zbadaniu głowy zmarłego. 


11.000.000 zł. wymierzonyvm sp. 
akc. przez urząd Opłat Stemplo- 
„wych za nieuiszczenie stempla od 
"weksli zagranicznych j umowy 
firmami zagranicznemi. 


Z 


konti renton na 
kw ieh b. x. Delegacja polska 
pod przewodnictwem dyr. Soko- 
łowskiego, kontynuuje w dalszym 
ciągu rozmowy z ekspertami frav 
cuskimi, w celu dojścia do po- 
rozumienia eo dc bardziej zasad- 
niczego układu na przyszłość. 


pierwszy 


10-lecie republiki w Grecji 


W dniu dzisiejszym, 25 marca. upływa dziesięć 


lat 

Grecji republiką. Ostatni król grecki Jerzy II (na lewo), 

obecnie zagranicą, głównie w Londynie i Bukareszcie; prezydentem re- 
publiki jest obecnie p. Zaimis (na prawo). 


od ogłoszenia 


przebywa 


własnością na rzecz dobra ogól- 


*. rego. 

- BERLIN, 24,'37(PAM.). Rząd 
Rzeszy uchwalił ustawę, nakła- 
dająca na Towarzystwa, oparte 


na kapitałach gotówkowych (na 

kapitale żelaznym i zakładowym 

powyżej 100 tys. marek) 

przymus lokowania nadwyżek 
zysków 


RZYM 243 (PAT). Ambasador 
iraneuski, de Chambrun, odbył pół- 
toragodzinna rozmowę z  Mussoli- 
nim. Rozmowie tej przypisują tutaj 
poważne znaczenie polityczne. 
W kołach, zbliżonych do ambasa- 
francuskiej, twierdzą, że w roz- 
mowie ambasadora francuskiego z 
Mussolinim poruszono obszernie za- 
gusdnienie naddunajskie i stwierdzo- 
no zgodność poglądów na tę kwe- 
Tematem rozmów miała być 
również sprawa współpracy Czecho- 
słowacji i Małej Ententy w dziele 
odbudowy gospodarezej państw nad- 


m 
RTM 
URLIO 


dunajskich. 

W związku z tem snują 
saczenia, iż niebawem ma przybyć 
do Rzyrmu specjalna delegacja eze- 


przyp 


Zakaz udzielenia 


LONDYN, 24. 3. (PAT). — 
Waszyngtonu donoszą. że Skarb 
amerykański odmówił prośbie 
grupy nowojorskich bankierów, 
co do udziału kapitałów amery- 
kańskich w czteroprocentowej 
krótkoterminowęj pożyczce dla 
rządu francuskiego. - Sekretarz 
Skarbu. Morgenthau oświadczył, 
że tego rodzaju pożyczka stałaby 
w sprzeczności z polityką rządu 
amerykańskiego wobec uchwalo- 
nej przez senat ustawy, zabra- 
niajacej udzielania pożyczek ame 
rykańskich państwom, nie wywią 
zującym się z zobowiązań dłuż- 
niczych w stosunku do Stanów 
Zjednoczonych. 


Pod jakimi 
Wsłtąpiły Sowiety 


MOSKWA 2430 (PAT). Wiade- 
mość o rzekomem wstąpieniu ZSRR 
Narodów nie znajduje do- 
tychczas w Moskwie potwierdzenia. 
Wedle opinji tutejszych kół poli- 
tycznych, sprawa ta nie jest obec- 
rozważana przez decydujące 
czynniki sowieckie, mimo 
chylny stosunek ich do Ligi Naro- 
który uwydatnił się w oświad- 
czeniach Stalina, Mołotowa i Litwi- 
uległ zmianie. 


do Lig 


nie 
iż przy- 


dów. 


24 nic 
Na zasadzie posiadanych informa- 


Akcja ratunkowa 


MOSKWA, 24. 8. (PAT.). Cała 
prasa zamieszcza na widocznych 
miejscach depesze dyrektora Fi- 
iipowicza do szefa sowieckiej 
awjaej: cywilnej Unszlichta z wy- 
rąazami uznania dla sowieckich 
lotników arktycznych, biorących 
udział w akcji ratunkowej roz- 
bitków z ..Czełuskina". 

Trzy samoloty grupy lotnika 
Kamanina wystartowały z Ana- 
dyru na przylądek Wankarem, 
odleyły o 118 km. od obozu roz- 
bitków. Znajduje się tam już lot- 
nik Lapidewskij. Dwa samoloty z 


państwowych 


ponad 6 procent, wykazanych w 
zamknięciach rocznych w pożycz- 
kach państwowych oraz komunal- 
nych. 


Ustawa szczegółowo określa 
warunki, w których utworzony 
być musi przez wspomniane: in- 
atytucje finansowe t. zw. „fun- 
dusz pożyczek”, 


Ambasador Francji 
Rozmawia z Mussolinim o rozbrojeniu 


chosłowacka, celem nawiazania bliż- 
szego kontaktu z rządem włoskim. 

Wo sprawach - rozbrojeniowych, 
które również były tematem rozme- 
wy Mussoliniego” z  Chambrun'em 
stwierdzić miano również zgodność 
pogladów, ze strony Francji podkre- 
ślić niiano jednak konieczność usta- 
lenia ryzyka, jakie poniosłoby. pań- 
stwo, które złamałoby przyszłą kon- 
wceneję rozbrojeniową. 

Mussolini, stwierdziwszy zgodność 
stanowiska Francji i Włoch w spra- 
wach naddunajskich. zwrócić msał 
uwagę ambasadorowi francuskiemq, 
iż należałoby przystąpić do zbada 
nia innych zagadnień  francusko- 
włoskich, dotychezas jeszcze nieu- 
regulowanych. j 


Tylko Finlandji | 
Może Ameryka pożyczać pieniądze... 


pożyczki Francji 


Ustawa, na którą powołuje się 


Morgenthau, była uchwalona w 
Senacie "11 stycznia, a obecnie 
znajduje się w Izbie Repreżen- 


tantów, której komisja spraw za- 
granicznych przyjęła ją przed +10 
dniami. Morgenthau nie wyjaśnił, 
czy zasada, zastosowana wobec 
Francji, będzie również zastoso- 
wana wobec innych państw, jak 
np. Wielka Brytanja, która tylko 
częściowo wpłaciła pewną sumę 
na poczet swoich długów. W ra- 
zie rygorystycznego stosowania 
ustawy z ll-go stycznia, jedy- 
nym krajem, któregoby ten zakaz 
dotyczył, byłaby Finlandja, 

calkowicie spłaciła długi 


nie 
która 


warunkami 
do Ligi Narodów? 


wj wytpić należy, aby Sowiety zde- 
cydowały się na oficjalne wstąpie- 
nie do ligi Narodów, zwłaszcza w 
jej obecnej formie. Jak słychać, by- 
łoby to możliwe pod warunkami: 1) 
nawiązania bezpośrednich  stosun- 
ków dyplomatyeznych pomiędzy Z5 
RR wszystkiemi państwami, nas 
leżącemi do Ligi, 

2) całkowitego równouprawnienia 
wszystkich członków Ligi i 

3) zniesienia zasady jednomyśl- 
ności w decyzjach Rady lagi. 


dla „Czeluskina”. 


a 


3 podgiy się powol: naprzód 


grupy Kamanina smuszone: były 
do pozostania w Maina Pulgin, 
celem naprawy uszkodzeń. 

Lot z Ochocka do Anadyru od- 
bywał się w warunkach t. zw. 
ślepego lotu, t. j. w gęstej myle 
i przeciw wiatrówi, na wysoko- 
ści 1500 m. spowodu konieczno- 
ści przełotu nad łańcuchami gór- 
skiemi. Z Władywostoku wyruszył 
na północ statek „Sowiet" z sa- 
molotem lotnika Bołotowa i dwo- 
ma sterowcami pod dowództwem 
uczestnika lotu do stratosfery 
Birnbaumau. 


Tajemniczy lotnik niemiecki 
nad francuskiemi fortyfikacjami 


PARYŻ. 24.3. (PA 4T). 
Journal* donosi z Metzu, że 17 
marca samolot niemiecki przele- 


ciał na bardzo małej wysokości 
nad strefą uforiyfikowaną w uko 
łicach Bitche, Rohrbach, Sarre- 
guemines. Samolot ten mial 
nawct opuścić na ziemię. Deszcz 


sle 


„Petit,i mgla położyły kres podróży te- 


go tajemniczego lotnika, który oc 
leciał w kierunku  Sturzelerohii. 
Zdołano jednak zidentyfikować 
samolot: jest to jednopłatowiec 
wojskowy, oznaczony cyfra d-160 
zę swastyką hitlerowską na ste- 
rze, 


: Doumergue wyp.wiedział 


„wy oświadczył, 


ss Str. 2 


- Wyplenić nadużycia — oczyścić atmostere 


zredukować wydatki państwa 


Wielca mowa Doumerjue'a przez radjo 


ERAZ, 245. (PAT). Premjer 
przez 
rądjo wielkie przemówienie, w któ 
rem zwrócił się do ludności Fran 
cji Premjer na wstępie swej mo» 
że przez 40 lat 
pracował dla Francji i Republiki- 
Po 40-letniej służbie publicznej 
myślał już tylko o «odpoczynku, 
porzucił jednak swoje zacisze, po 
nieważ przywódcy stronnictw i 
Prezydent zwrócili się do niego, 
mówiąc mu, iż grozi wojna domo- 
wa. 

Daumergue pośpieszył do Pary- 
ża i przyjął proponowaną mu 
misję utworzenia rządu, zwrąca- 
jąc się do wszystkich stronnictw 
z lojalnym apelem. Nie jego winą 
jest, iż w rzadzie nie są reprezen 
towane wszystkie odłamy poli- 
tyczne. Zadanie rządu jest rozle- 
gle į ciężkie, należy uspokoić roz 
budzone namiętności, trzeba ści- 
gać i doprowadzić do ukarania 
jaknsjsurowszego przestępców, 
których dotychczasowa  bezkar- 
ność słusznie wzburzyła zdrową 
i uczciwą opinję publiczną. Dzie- 
ło sprawiedliwości musi. kyć 
dokonane i atmosfera musi być 
dobrze oczyszczona, by rząd 
mógł wykonać swe zadania, 
które są tak liczne. ta © 
stroju parlamentarnego 


wymagało koniecznego i jak'aj- 
prędszego przywrócenia ładu i 
autorytetu, oraz reformy praw, 


na których opiera się ustrój par- 
lamentany. 


Przechodząc do spraw gospodar 
ezych, premjer z naciskiem 
oświadczył, iż budżet 1934 voku 
musi być poważnie zrównoważo- 
ny, by zapewnić równowagę przy- 
sztych budżetów. Sytuacja finan- 
sęwa Francji musi wzbudzać jak- 
największa zaufanie zarówno na 
wewnątrz, jak i na zewnątrz kra- 
ju. Wartość franka nie powinna 
być naruszona, w budżecie pań- 
stwa, podobnie jak w budżecie ro 
dziny, należy baczyć, by wydatki 
nie przewyższały dochodów. 


Stworzenie nowych podatków 
jest niemożliwe do urzeczywist- 
nięnia, przeciwnie, z chwilą, gdy 
te stanie się możliwe, trzeba bę- 
dzie ziedukować podatki obecne, 
Państwo musi zmniejszyć wydat- 
ki, usunąć nadużycia, zreduko- 
wać personel administracyjny i 
przęprowadzić szereg innych 
oszczędności i 
ków. 

Wahanie się wobec konisezno- 
ści tych reform byłoby równo- 
znaczne z prowadzeniem kraju ku 
el katastrofie. 


redukcyj wydat-' 


Doumergue podkreślił, iż prze- 
mówierie jego jest podyktowane wezwaniem do narodu francuskie 
przez miłość kraju i przywiązanie 
Nie 
celami 
egoistycznemi, ponieważ nie zale- 
ży mu ani na władzy, ani na za- 
zapowie- 


do ustroju- wolnościowego. 


kieruje się on żadnemi 
szczytach. Doumergue 
dział, iż zawsze będzie mówić to 


dziwem. 
IUE onerar Ais 


wiedziane przez dr. 
strykcje w przydziale dewiz 
cele importowe, które 


półfabrykaty zagraniczne, 


ne w życie, 
stwa Rzeszy zamianował 


tylko w SP ogiajnygo magazynie 
krawatów 


RECORD CRAVATES 


Warszawa, Marszałkowska 137, 


Po nocie francuskiej 


W sprawie rozbrojenia 


Głosy prasy francuskiej 


PARYŻ 943 (PAT). Wszystkie 
dsienniki omawiają ogłoszoną wczo- 
raj odpowiedź Francji na angielskie 
aide-memoire w sprawie rozbrojenia. 

„Joummai* podkreśla, że ogłoszenie 


„noty nastąpiło w stosownym momen- 
gic, gdyż rząd angielski nie zwró- 
akil się jeszcze do Quai d'Orsay o 


bliższe sprecyzowanie żądań francu- 
skich, jak to zostało zapowiedzia- 


vpo; Świadczy to, że Londyn czekał 


vs zeakcję angielskiej  opinji pu- 
"bli cznej. Franeja może być z tego 
tylko zadowolona. Opinja publiczna 
w Anglji wyprzedza kierowników 
polityki w sprawie zasadniczej za- 
guqnienia—zapewnienia bezpieczeń- 


przez ministra Barthou z taką siłą 


‚i precyzją argumentacji, że anglo- 


saski emplryzm nie będzie mógł się 
oprzeć logice, z której ma wyciąg- 
nąć odpowiednie wnioski. 

Pertinax podkreśla w „Echo de 
Parts“, ża memorandum francnskie 
odra jasno podstawę kompromi- 
przez gabinet 
r w eclu 


su, proponowanego 
brytyjski 21 stycznia b. 


młgtwienig podjęcia prae konferenr 


cji genewskiej. Motywy tej decyzji 

wskazane są z dużą siłą i logiką. 
„„ŁOeuvre* uważa, że TFyancja 

wyłuszczyła w swej odpowiedzi wa- 


| 
stwa 

„Nota francuska zredagowana jest 
runki, niezbędne do zawarcia w] 


dzynarodowej konwencji, a miano- 
wieie: 

1) Pokój i bezpieczeństwo powin- 
ny być zagwarantowane przez coś 
więcej, niż mgliste komunały zapew- 
nień lub zobowiązań, powinno się u- 
stalić jasno sprecyzowany, skutecz- 
ny į określony system, przewidują- 
cy wszystkie wypadki pogwałcenia 
konwencji, 

2) zgodnie z zobowiązaniami 
państw z grudnia 1982 r. porozu- 
mienie Anglji, Stanów Zjednoczo- 
nych i Francji z października 1938 


EJ 
rozu o równości praw miało być m- 
rzeczyw.stnione tylko przez progre- 
sywne i kontrolowane rozbrojenie 
państw uzbrojonych; wyklneza to 
koneccpcję rozbrojenia  jakiegokol- 
wiek” kraju, 

3) obecne nzbrojenie Rzeszy, do- 
konane przez pogwałcenie postano- 
wień traktatów, nie może być ule- 
galizowane przez jakikolwiek: układ, 
Nie mie może mieć wartości i sigu 
teczności peza Genewą. Dobrowols 
na obecność Niemiec w Genewie 
jest więe niezbędna do zawarcia 
konwencji. 


Zdenerwowanie w Berlinie 
spowodu odpowiedzi francuskiej 


BERLIN 243 (PAT). Sobotnia 
prasa poranna publikuje tekst noty 
francuskiej w odpowiedzi na memo- 
randum angielskie z dn. 29 stycznia 
i już w nagłówkach daje wyraz o- 
burzenią opinji Niemice, nazywając 
stanowisko Irancji „polityka sabo- 
taży oraz zarzucając Francji „brak 
szczerości", Dzienniki niemieckie 
mówią również ©  „mawąociec do 
Worsalu* i o „odprawie, danej Lon- 
dynowi”. 

Z komentarzy prasy wynika, 
chociaż opinją niemiecka nie miała 
więlkięj nadziei ną przychylne sta- 


że 


nowisko Paryża, tem niemniej ka- 
tegoryczny ton odpowiedzi franeu- 
skiej zaskoczył ją. Wszystkię dzjen- 
niki niemieekie zwracają się prze= 
ciwko Francji i nie szezędząe najo- 
strzejszych zwrotów, zwalają na nią 
całą odpowiedzialność za dalszy wy- 
ścig zbrojeń w Europie. Przeciw- 
stawiają one stanowisko Francji o- 
siągniętemu już rzekomo uzgodnie- 
niu stanowiska Niemiec, Włoch i 
Anuglji, 1 wskazując z uznaniem da 
pojednawczy top memorandum An- 
gli,  uwypuklają  hezwzględność 
francuską. 


ABC 


co będzie mu się wydawało praw- 


Kontrola i ograniczenie importu 
surowców tekstylnych w Niemczech 


BERLIN, 24. 3. (PAT.), Zapo-jkomisarzy, których zadaniem bę- 
Schachta re-, dzie objęcie kontroli nad impor- 
na tem najniezbędniejszych 
znalazły 
wyraz ostatnio w ustawie go nad- 
zorze nad zaopatrzeniem przemy- | (bawełna, wełna, len, juta, włók- 
słu niemieckiego w surowce, oraz no konopi i t. p.). Równocześnie 
zosta- | 
ły obecnie częściowo wprowa 
Minister gospodar- 
trzęch 


WYTWORNY KRAWAT 


—©2 L fesse: W neret JERE 
t 


taksy notarjalnej 


W początkach kwietnia rb. odbę- 
dzie się w Warszawie zjazd preze- 
sów rad notarjalnych z całej Polski. 
Zadaniem zjazdu będzie m. in. o- 
pracowamie projektu obniżenia obo- 
wiązującej obeenie taksy notarja|- 
nej. Jak słychąć, istnieje zamiar 
wydatnego obniżenia stawek dotych 
czasowych. i 


Przemówienie swe zakończył 
go, by go wspierał w dziele odbu- 
dowy sytuacji finansowej s tą 
samą jednością, zapominając © 
sporach: partyjnych, jak w roku 
1914, kiedy jednomyślny wysiłek 
narodu pozwolił na odbudowę woj 
„|skową, doprowadzając do zwycię- 
stwa nad Marną 


Taksa ta ustalonu 
niem Ministerstwa S---wiedliwości, 
w roku 1930, uważa. « ze wzglę- 
du na obecne warunki gospodarcze 
za wygórowaną, a źródłem narze- 
kań jest zwłaszcza przepis, ograni- 
czający możność swobodnego obni- 
żenia taksy przez poszczególnych 
retarjuszów w przypadkach zasłu- 
gujących na uwzględnienie. 


rozporządze- 


Opracowany przez zjazd preze- 
sów yaq notarjalnych projekt obni- 
żenia taksy, przedłożony będzie mi- 
nisterstwą sprawiedliwości do zas 
twierdzenia. Nowa taksa notarjalna 
mąa'być ogłoszona jesacze w ciągu! 
kwietnia. 


surow- 
„ców i pólfabrykatów zagranicz- 
nych dla przemysłu tekstylnego 


Obniżenie 
| 


zakazano importerom niemieckim 
czynić zagranicą (narazie do b 
mają r. b.) nowych zakupów Bu- 
rowców i pólfabrykatów. Oficjaj- | 
nie zapowiedziano przytem wydar | 
nie zarządzeń przeciwko «ewen-| Przędwczoraj przed Sądem 
tualmej nieuzasadnionej zwyżce | Grodzkim w Krakowie rozpoczął 
cen na fabrykaty przemyslu tek» |się proces, będący odgłosem de- 
stylnego, monstracyj młodzieży akademie- 
kiej z marca ubiegłego roku, pod- 
jętych w obronię autonomji uni- 
węrsyteckiej. Przed sądem sta- 
nęło kilkunastu studentów navo- 
doweów, oskarżonych o to, ża w 
marcu ubieglego roku w cząsie 
prowudzonej walki przeciwko 
projektom nowych ustaw akade- 
miekich dopuścili się zniewagi 
władzy badź te przez rozlepianie 
ulotek, uwłaczających władzom, 
badé też przez obrazę słowną w 
zzasię przeprowadzanych przez 
policje rewizyj w poszukiwaniu 
aielegalnych ulotek. 

Z paragr. 182 k. k. odpowiąda- 
ją prozes Krak. Stron. Narod., p 
Sikora, dr. Stefan Surzycki jun. 
i jedna kobieta. 

P. Sikora oskarżony jest o to, 
że odęzwał się w obecności głoś- 
nego im. in. z procesu brzeskiege 
podkom. Qlearczyka, prowadzące- 
go rewizję w lokalu Stron. Nar. 
w Szarej kamienicy: „Trzeba zar. 
knąć drzwi, bo mi jeszcze futrc 
zginie“, Podkomisarz Olearczyk 
uwąża, że te słową były powie- 
dziane ostentacyjnie pod jego a 
dresem. P. Sikora w czasie zeznan 
oświadczył, że powiedział tylk: 
„Trzeba zamknąć drzwi“, Być me 
że, że ktoś z młodzieży dodał: 
„Jeszcze panu kuratorowi futro 
zginie“, bo zdarzały się w lokalu 
kradzieże; komuś zginęła zarzut- 
| o m wma W 


Wyrok na komunistów 

RZESZÓW, (PAT.). — Po dzie- 
więciodniowej rozprawie przeciw 
ko 38-ciu oskarżonym o działal- 
ność komunistyczną, trybunał wy 
dał dziś na podstawie werdyk:u 
sędziów przysięgłych wyrok, ska- 
zujący 22-¢h oskarżonych na ka- 
ry od 1 =- 4 lat więzienia. t4-tu 


BERLIN, 24. 3. (PAT.). Prezyd- 
jum policji berlińskiej  podwyższyło 
dziś nagrodę za wykrycie sprawców 
zamachu bombowego w dn. 21 mar- 
ca r. b. z 5.000 na 30.900 marck. 


“Olbrzymi pożar 
w schronisku 


dla bezrubotnych 
+ NOWY JORK, 24. 8. (PAT.). W 
mieście Lynchburg w schronisku 
dla bezrobotnych wybuchł gwai» 
towny pożar, który w ciągu nie- 
spełna 10 minut zniszczył niemal 
ły gmach. 14 -osób znalaz.o | 
Mmierć, a około 50 odniosło rany. 
Wiele osób dla uratowania s.ę 
wyskoczyło PSŻ R, ponosząc 
sieri -= was m8 A 
* MOPEM , 
Przygotowania 


Da roku szkoinego 
133 .-35 


Ministerstwo Oświaty wezwąło 
kuratorja, aby do dnia 81 marca 
r b. przedłcżyły winoski w spra- 
wie likwidacji, względnie koma- 
gacji niektórych seminarjów nau- 
czycielskich oraz w sprawie ot- 
wierania klas gimnazjalnych na 
rok szkolny 1984-85, Do dnia 16 
kwietnia r. b. mają być nadesla- 
nę wnioski w sprawie przyznania 
odpowiśdniej liczby etatów dy- 
rektorskich i nauczycielskich ó- 
raz godzin nadliczbowych i kon- 
traktowych w gimnazjach i zakia 
dach kształcenia nauczycieli na 
przyszły rok szkolny. 

Do dnia 2 lipca r. 
przedłożone wnioski w sprawie 
otwierąnia więcej, niż jednego 
oddziału równolegiego klasy pier- 
wszej gimnazjum nowego typu. 


s „Bu [o Ac ZJ 


b. mają być 


Otwarcie jednego oddzialu rów- 
noległego klasy pierwszej nie wy 


oskarżonych zostało unlewinnio- 
nych. Oskarżony Flicker zasądzo- 


= 


irena Pannenkowa 


Kobiety w Pelscę naogół stoją moralnie wyżej, niż 
mężczyźni, — rzekł ksiądz. 

Ta uwaga zbudziłą we mnie chęć sprzeciwu. 

— Może raczej mają mniej pokus, Poprostu — fizjo- 
. logicznie. Może też są bardziej powierzchowne, mniej 
samodzielne, więc, i mniej buntownicze, stąd, że tak 
powiem, łatwiejsze do prowadzenia, 

Ksiądz zmilczał. 

— Wracam do swęgo — podjał Borejda. — Czy ta 
wojna. która trwa już drugi rok, a Bóg wie, jak długo 
jeszczą trwać będzie, nie będzie musiała wywołać prze- 
wrotu w obyczajowości? Miljony ludzi, nagle wyrwa- 
nych z ram cywilizacji, skazanych na nędzę, wyrzecze- 
nie, najwyższy wysiłek fizyczny i największe napięcie 
nerwowe w nieustannem, przez łata całe tête - A - tête 
ze śmiercią, powrócą przecież kiedyś do życia (cl, któ- 
rzy powrócą), i wystawią mu straszliwy rachunek dą 
zapłacenia. Wyszli z domów, niby syte I wierne bryta- 
ny, — powrócą, jako zdziczałe i zgłodniałe wilki. Nie 
„tak łatwo je będzie wziąć znowu na łańcuch dobrych 
obyczajów, zapędzić do budy cywilizacyjnej spowrotem... 
I w dodatku — co zastaną? Czy tak tam dużo będzie 
tych Małgorzat z Zębocina? 

d ¿ 


———— NN NN, 


ny został na 4 lata więzienia. 
«| CEJ 


maga zgody ministerstwa. 


nika zosobna, a tyle nieubłaganej surawości dia mal- 
żęństw i rodzin, które, związane z sobą przez pomyíkę, 
nje znoszą się i męczą się a sobą całe Życie, i niczego nie 
pragną, jak tylko uwolnić się od tej ciągłej pokusy do 
„grzechy i nieszczęścia? 

Wyrzuciłem z siebie tę masę słów z impetem i, Spoj- 
rzawszy na księdza, pożałowałem. Zmicnił się w oczach. 
Zgarbił się, skulił >= głowę, którą zwyklę mą trochę 
zwieszoną na bok (może przyzwyczajenie z konfesjona- 
łu...) przechylił jeszcze bardziej. Wyglądał przez 
chwilę tak nieszczęśliwie, że już chciałem wstać į rzu- 
cić: „Przepraszam... wszystko te głupstwo!* albo: 
„Mniejsza o to!“ czy coś w tym rodzaju... Ale właśnie 
wyprostował się i powiedziął: 

— Ludzie są słabi. Wszyscy!... Mniej lub więcej. Dla- 
tego człowiekowi w upadku należy się współczucie i po- 
moc... Co innego prawo, co innego instytucja. Im słab- 
szy jest człowiek, tem silniejsze muszą być instytucje. 
J| Coby to było, gdyby ludzie nie mieli oparcia o instytu- 
cje? Staliby się, jak te... bo ja wiem, jak te muszki w le- 
cie, gnane przez zmienne wiatry, coraz to w innym kie- 
runku... Rodzina jest instytucją podstawową w życiu 
zbiorowem. Bez niej społeczeństwo staje się lotnym pia- 
skiem... 

Te argumenty podrażniły mnie. 

— To teorja —- rzekłem — a życie? Bliska... bardzo 
bliska moja kręwną miała męża — pijaka i rozpustnika. 
tyle względności dla konkretnego łamania reguły, | Życie jej było męką. Co społeczeństwy z tej męki? Kto 
a tyle niezłomnej twardości w trwaniu przy tej teore-|wróci jej młodość? Jej prawą do szczęścia? Co za sens 
tycznej, w praktyce łamanej ciągle regule? Skąd tyle| tego cierpienia? 
miłosierdzią dla każdego grzechu i dla każdego grzesz- 


Ksiądz wyglądał w tej chwili tak trochę, jakgdyby 
sam już był atakowany przez wilki. OQdnowiedsiał jęd- 
nak spokojnie; 

— Natura człowieka jest słaba. Ale łaska Bolka jest 
niewyczerpana. 

Odpowiedź wydała mi się raczej wymijająca. 

— Tu chodzi o socjalną, nie o religijną Stronę kwe- 
stji, — mruknąłem. 

— Właśnie! — podchwycił Borejda. (Nawiasem mos 
wiąc, nigdy go jeszcze nie widziałem tak podnieconym 
iwymownym). — W społeczeństwie wiele rzeczy *wędzie 
się musiało zmienić. I chyba kościół także nie będzie 
mógł nie wysnuć stąd konsekwencyj. Przedewszystkiem 
w sprawie małżeństwa... 

— Małżeństwo jest sakramentem — przerwał ksiądz. 
Łagodne, nieśmiałe prawie uczy jego stwardniały. Rysy 
atały się sztywne. Nie przyjmował na ten temat dy- 
skusji. — 

— Naturalnie! — pomyślałem. — - Już nie jest sobą 
Już jest tylko sługą kościoła. Szkoda mówić dalej. — 
Mimowoli jednak wyrwała mi się jeszcze uwaga: 

— To dziwne. Ksiądz tu jest z nami na froncie. I wię 
tak dobrze, jak my, — a nawet, jako ksiądz, może lepiej 
jeszcze, że tu się dzień w dzień łamie przykazania de- 
kalogu. A, nie mówiąc już o piątem, najwięcej chyba 
właśnie szóste i dziewiąte... I nie! i na to się patrzy po- 
biażliwie, i z tego się łatwo rozgrzeszą, Dlaczego zatem 


KC. d. n.). 
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„chodzą za mną szpicie" 
Proces w Krakowie o obrazę władzy 


ka, to znowu kapelusz i t. d. P. 
Olearczyk tymczasem zarzuca, że 
słowa p. Sikory związane były z 
drwiącem zachowaniem się mło- 
dzieży. Ponadto p. Sikora dodał, 
że nawet nie poznał podkom. O- 
learczyka, bo ma krótki wzrok. 

Proces toczył się w atmosferze 
spokojnej, dopóki nie wszedł na 
salę w charakterze świadka pod- 
komisarz Olearczyk, który zezna- 
je podniecony, to też doszło do 
paru incydentów. 

Adwokat: — Dlaczego pan do- 
piero po 4 miesiącach doniósł o 
tem do sądu, a nie zaraz? 

Na to samo zwrócono w czasie 
cozprawy jeszcze parokrotnie uwa 
gę, gdyż również doniesienie na 
dr. Stef. Surzyckiego zrobiono do- 
piero po 4 mies., na co p. Olear- 
czyk odpowiedział, że „zrobił to 
w terminie, w jakim uważał za 
stosowne". 

Ponieważ p. Oleąrczyk stanow- 
s40 twierdził, że p. Sikora go po- 
znał, b. kurator Sikora powoluja ` 
się na to, że był ciężko chory na 
oczy i leczył go prof. Majewski, 
ze ma zniszczoną siatkówkę ocz- 
ną, co powoduje, że ludzi nie po- 
znaje. 

Zauważyć należy, że nietylko 
adwokat Kuśnierz, alę wielu, któ- 
rzy znają p. Sikorę, wiedzą, że: 
nie rozpoznaje ludzi nawet zbli- 
ska. 

P. Olearczyk zarzuca w swoich 
zeznaniach innemu oskarżonemu, 
dr, Stef. Surzyckiemu, że powie- 
dzial: „Chodzą za mną szpielę". 
Na zapytanie przez p. Olsareay- 
ka, kogo przez to rozumie, odpo» 
wiedział: „Tajnych agentów”. 
Obrońca dr. Kuśnierz wniósł 
o powołanie na rzeczoznawcę 
prof. Majewskiego, by stwierdził, 
że rzeczywiście oskarżony W. Si- 
korą wskutek niedomogi aczu lu- 
dzi nie rozpoznaje. Ponadto o- 
brońcy wnieśli o powołanie kilku 
świadków odwodowych. Prokura- 
tor sprzeciwił się powołaniu rze- 
czoznawcy i ze swej strony Wwysu- 
nął pewne wnioski dowodowe. 
Sędzia przychylił się do wnio- 
sku o powołgnię rzeczoznawcy 
prof. Majewskiego, przychylił się 
również do innych wniosków o- 
brony, poczem odroczył rozprawę 
do 20 kwietnia, 


; A = l 
a swieta! 
po cenach zniżanych 
polecamy: 


Serwisy stołowe 


6-cio dpowe $ 4 fabrvki w „Ćmielowie" 
d zł. 42— 


ygd Skio SIOłOWE 


z fabryki J. Stolle-Niemen i in, 


J. MAJEWSKI 


I S-ka 


ul. Jasna 16, tel. 639-78 


wprost P. K. 0. 
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NA $WIĘTA! 


BARANKI 


cukrowe i czekoladowe 


JAJKA 


czekoladowe od najskromniejszych 
do ozdobnych, napełnionych czeko- 
ladkami, 


ŚWIĘCONKI 


z najlepszej czekolady į marcepa- 
nu na sztuki i na stolikach, 


TORCIKI 


pralinowe orzechowe i ananasowe, 


CZEKOLADĘ 


w proszku i w bloku do mazurków, 


MAZURKI 


w pięciu odmianach, 


1 


| 
| 
| 


oraz masę migdałową i orzechową dc 
mazurków i ciast 


poleca 
25.11.1934 


Metnie o Poisce 
w sprawie wypłat w ziocie 


Zagranica zajęto się obecnie 
także sprawą wypłat w złocie w 
Polsce i z Polski, badź to w głu- 
chych doniesieniach, bądź to 
już i w omówieniach, jak w pa- 
ryskiej La Liberté nr. 25.727 
z 22-go b. m., gdzie o tem pisze 
w dziale gospodarczym stały jego 
kierownik p. P. A. Girard. 

U podstawy jest doniesienie, 
jak tam zaznaczono, półurzędo- 
we, wedle którego zamiarem jest: 

— Podniesienie wartości dłu- 
gów wewnętrznych,  zaciągnię- 
tych w walutach złotych obecnie 
obniżonych, oraz zmniejszenie 
wydatków budżetowych w miarę 
płacenia walutami spadlemi za- 
miast płacenia wedle dawnego 
parytetu. 

Dołącza się do tego ma | 


—— m a m 0 AZ e a a 


Deutsche Allgemeine Zeitung: 

— Polska zamierza zawiesić 
parytet złota tylko w odniesieniu 
go swych zobowiązań zagranicz- 
nych w funtach i w dolarach. 

Zaznacza to również doniesie- 
nie British United Press: 

— Zniesienie wypłaty w złocie 
nie dotknęłoby zobowiązań we 
frankach. 

Uspokajające w stronę Fran- 
cji, ograniczenie to nie znajduje 
jednak i tam przyjęcia zbyt gorą- 
cego, gdyż przypuszcza się, jak 
zaznacza p. Girard, że Ameryka- 
nie i Anglicy nie zechcą dopusz- 
czać takiego rozróżnienia. 

O całości zaś tej sprawy wy- 
powiada p. P. A. Girard taki po- 
gląd: 

— Czy Polska nie obawia się, 
nazajutrz po swym przyjaznym 
układzie z Niemcami, że | 
w świecie z żalem widzieć będą, 
iż stosuje ona metodę, niestety, 
niemiecką zarwania wierzycieli 
zagranicznych na rzecz ga j 
ków wewnętrznych”... Ze smut 
kiem to stwierdzamy, gdyż nasi 
przyjaciele polscy mieli wszak ty- 
le bezpośrednich sposobów ulże- 
nia obciążenia zagranicznego, któ, 
re ich gniecie... Czyż nie można 
było pomyśleć w Warszawie o Vo- 
kowaniach międzynarodowych, 
celem obniżenia głównego trzonu 
zobowiązań polskich oraz urzą- 
dzenia spłat, ze wszystkiemi udo- 
godnieniami dobrze znanemi, za- 
miast okrążać trudność zniesie- 
niem wypłaty w złocie. 

Pojawienie się obecnie wiado- 
mości tych zagranicą jest niespo- 
dziewane. Oddawna, t. j. ściśle 
mówiąc od spadku funta, a szcze- 
£ólnie dolara, rozważano u nas 
obszernie sprawę zarówno zobo: 
wiązań zagranicznych jak we- 
wnętrznych w spadającej walucie 
obcej. Ostatnio jednak nie widzia 
ło się ożywienia w tej sprawie i 
nie wiedziano o przetoczeniu się 
wiadomości o takich zamiarach 
na grunt zagraniczny, zresztą w 
postaci niejasnej, a z wtórem roz- 
ważań bałamutnych. 

A może to są we Francji od- 
głosy poprostu... żyrardowskie i 
dlatego takie mętne? 

Tak się to wszystko nie trzy- 
ma kupy, że nic nie pozostaje 
poza tym przykrym domysłem. 


Stanisław Stroński. 


Krecia robota masonerji 


przez prase francuska 


Poważny dziennik „Echo de 
Paris“ rozpoczyna szerzej zakre- 
śloną i stanowczą kampanję prze- 
ciw masonerji, zapowiadając ją w 


następujących , wywodach (nr. 
19.879): 
Konwent Wielkiego Wschodu 


w r. 1923 uchwalił w r. 1923 ta- 
kie postanowienia: 

„Parlamentarzyści. wolno-mu- 
larze, którzy są w pewnej mierze 
emanacją lóż, mają w czasie Wy- 
konywania mandatu od nich zale- 
żeć. Mają oni przyjmować wyty- 
czne zebrania ogólnego w części, 
dotyczącej parlamentu. W każdej 
okoliczności swego życia politycz- 
nego mają poddawać się zasadom 
masonerji". 

Zobowiązania te od tego czasu 
stale przypominano pariamenta- 
rzystom - masonom, a w szczegól- 
ności w Konwencie r. 1933 przypo 
mniano, że mają być posłuszni lo- 
żom, które dyktują .im politykę 
pod grożbą oskarżenia o zdradę 
i surowych kar. 

Świeży przykład pouczy o kar- 
ności masońskiej w parlamencie, 
a szczególnie w Senacie. 

Zebranie przełożonych  (vćn£- 
rables) dwu obrządków Wielkiego 
Wschodu i Wielkiej Loży Fran- 
cji odbyło się w drugiej połowie 
lutego w siedzibie Wielkiej Loży 
Francji przy ul. Puteaux. Prze- 
wodniczył p. Louis Daignon, wiel 
ki mistrz Wielkiej Loży Francji. 
Był on attachć parlamentarnym 
w gabinecie p. Paul - Boncoura, 
nad którym mógł uważnie czu- 
wać na rzecz polityki -rozbroje- 
nia, postanowionej przez ostatnie 
Konwenty. Na zebraniu tem roz- 
ważano sytuację obecną, wraz z 
rzekomym  spiskiem  faszystow- 
skim i powzięto zarządzenie, ce- 
lem bezpieczeństwa i oczyszcze: 
nia z niepewnych czynników. 

Postanowiono przedewszyst- 
kiem, że, na cały czas niepewny, 
obok ukrycia archiwów, masone- 
rja nie będzie ogłaszała żadnego 


| dokumentu pisemnego, poza okól- 


nikami nieznacznej treści, oraz 
nie będzie podawała w biuletynie 
tygodniowym lóż okręgu pary- 
skiego nazwisk braci. 

Natomiast nadal mają być wy- 
dane wskazówki tajne w całej 
Francji, celem kierowania opinją 
bez jej władzy, jakoteż wielkiemi 
związkami pod wpływem masone- 
rji działającej, jak Liga Obrony 
Praw Człowieka lub Liga Nauczy 
cielska, wreszcie braćmi masoń- 
skimi, działającymi w różnych or- 
ganizacjach poza masonerją. W 
tym celu dzieli się Francję na 15 
okręgów masońskich. W każdym 
z nich inspektor masoński będzie 
podróżował bez przerwy, aby da- 
wać ustnie wskazówki wyboro- 
wym masonom. bo nie będzie się 
tego robiło w pełnych zebraniach 
lóż dla bezpieczeństwa. 

W całej Francji mają też po- 


Arbitraż 
w przemyśle węglowym 


Jak się dowiadujemy, nieuzgod 
nione między  przemysłowcami 
węglowymi kwestje  licencyj i 


kontyngentów w nowej konwen- 


cji węglowej, oddane zostały pod 
arbitraż rządowy. 

Dyrektor departamentu górni- 
czo - hutniczego ministerstwa 
przemysłu i handlu, p. Peche, 
prowadzi obecnie orjentacyjne 
rozmowe: indywidualne z przed- 
stawicielami poszczególnych kon 
cernów i firm węglowych. Orze- 
czenia arbitrażowego oczekiwać 
należy w nadchodzącym tygod- 
niu, 


Oferta 
kapitalistów francuskich 


Do zarządu miejskiego wpłynęła 
oferta pewnej francuskiej firmy 
budowłanej, działającej w  porozu- 
mieniu z firmami krajowemi, wyra-' 
żająca gotowość podjęcia się budo- 
wy wszelkiego rodzaju gmachów dla 
miasta na warunkach amortyzacji 
kosztów budowy w ciągu 10 lat, po 
upływie których gmachy te prze- 
szłyhy na własność miasta, a na- 
lcżność byłaby spłaeana w postaci 
roeznej dzierżawy. 

Oferenci gotowi są 


kwotę do 15.000.000 zł. 


ZAANGAŻOWAĆ 


ABC 


zdemaskowana 


wstać komitety czujności (comi- 
tes de vigilance), których zada- 
niem będzie nadzór nad organiza- 
cjami t. zw. faszystowskiemi (tj. 
prawicowemi wogóle). Zarazem 
mają te komitety czuwać nad za- 
pewnieniem  współdzialania sił 
lewicowych.. Pod pokrywką 
wspólnego frontu antyfaszystow- 
skiego, tj. pod hasiem obłudnem, | 
bo tego faszyzmu niema, ma się w 
ten sposób zapewnić współdzia- 
łanie wszystkich sił lewicowych 
pod dyktaturą masonerji, zagro- 
żonej przez ostatnie zdarzenia. Już 
zresztą przed obecnemi wypadka- 
mi, a więc nie przeciw rzekome- 
mu spiskowi, we wrześniu 1988, 


ta policji, w parlamentarnej ko- 
misji śledczej o zamachowych 
przygotowaniach właśnie na le- 
wiey. zażądał utworzenia stałego 
komitetu nadzoru  masońskiego 
nad rządem. 

W ustroju masońskim wielką 
rolę odgrywają parlamentarzy: 
ści. Konwent Wielkiego Wscho- 
du w r. 1922 uchwalił zasadę: ma 
sonerję powinno Się wszędzie 
czuć, ale nigdzie jej nie odsła- 
niać. Otóż my ją odsłonimy. 

Jest to zatem zapowiedź grun- 
towniejszego dobrania się do za- 
tajonej masonerii. 


ostatni Konwent Wielkiego} Już w następnym numerze 
Wschodu zarządził to skupienie| (19.880 z 23-go marca r. b.) po- 
sił Jewicy i osobna komisja z0-| daje Echo de Paris pierwszą 
stała w tym celu utworzona na|część nazwisk posłów i senato- 
posiedzeniu Rady Wielkiego | rów masonów, od litery A do D, w 
Wschodu  29-go _ października | liczbie 50-ciu. z wymienieniem 
1933. łóz, do których należą, a wśród 

W wykonaniu tych uchwał n.|nich znajduje się także przewód- 
Bienvenu - Martin, przewodni-|ca socjalistyczny, żyd, p. Leon 


czący grupy radykalno - społecz-| Blum z loży Action Socialiste. 


Lepore ieot dobrewona 


pray 
Jamiętujmy 


nej w Senacie, brat masoński, po 
zeznaniach p. Chiappe, b. prefek-|| 


ATAKTOMWIE 


Wielkie zwyciestwo młodzieży narodowej 
na Politechnice Warszawskiej > 


Wczoraj wieczorem zakończo- 
no głosowanie nad wyborem no- 
wych władz Bratniej Pomocy st. 
Politechniki. Młodzięż narodowa 
zdobyła 16 mandatów do Zarzą- 
du Bratniej Pomocy na 23. 

Uprawnionych do głosowania 
było 1444, głosowało 1236. Na li- 
stę narodową oddano głosów 838. 

Sanacja uzyskała 369. 29 gło- 
sów unieważniono. 

Da Komisji Rewizyjnej mło- 
dzież narodowa uzyskała 11 man 
datów, do Sadu Koleżeńskiego 6. 


Mała liczba uprawnionych do 
głosowania narodowców  tłuma- 
czy się naogół ciężkiem położe- 
niem materjalnem, co powoduje 
trudności przy opłacaniu zale- 
głych składek. 

Olbrzymie wrażenie wywołali 
studenci p. Szpakowski i Chajęc- 
ki, którzy bezpośrednio po wypu 
szczeniu ich z aresztu, przybyli 
na salę wyborczą, jednak na sku 
tek zamknięcia już głosowania 
głosów swych oddać już nie zdo- 
łali. 3 


3 no nidh, 
więc o folqzeace I.J0.O. 


Niemcy sie nie boją wojny gazowej... 


„Reichslułfłs 


W kwietnłu Niemcy obchodzić| wy Goeringa w roku zeszłym W 


będą uroczyście rocznicę założe- | końcu kwietnia. Goering wygłosił| na 
przemówie-|organizacji, któraby zdołała ochro 
(Reichsluftschyetz- | nie, rozpoczynające się od słów:|nić nasz kraj przed obcą inwa- 


nia Narodowej Ligi Obrony Po-|wówczas płomienne 
wietrznej 


bund). Powstała ona z iniejaty-|—- Tysiące samolotów wojsko- 


(© 
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PRZESTAŁ BY 
LUKSUSEJ 


Zestawienie kosziów obliczone 
zastała w siosunku da [000 km. 
miesięcznie. Dla samochodu 
przeznaczonega do prywalne- 
go użytku właściciela i jega 
rodziny, jest ilość 1000 km. 
miesięcznie calkowicie wy- 
siarczającq. W. tych warun- 


kach posiadanie popularnej 


508-ki nie jesi luksusem. 


CENTRALA: WARSZAWA, SAPIEŻYŃSKA 6. 
ba 


Min. Barihou przyjedzie do Warszawy 


Około 20 kwieinia 


Według wiadomości o iese] 
nych w dniu wczorajszym przez 
koła dyplomatyczne w Warsza- 
wie, wizyta ministra spraw za- 
granicznych Francji Ludwika 
Barthou w Polsce nastąpi w dru- 
giej połowie nadchodzącego mie- 
siąca, najprawdopodobniej około 
20 kwietnia. 

Pobyt ministra Barthou w Pol- 
sce, który będzie gościem mini- 


stra Becka i rządu polskiego o- 
bliczony jest na trzy dni. Ścisły 
program wizyty jeszcze nie jest 
ustalony, wiadomem jest jednak- 
że, że minister Barthou przyjęty 
będzie na audjencji na Zamku i 
w Belwederze. Wizyta ministra 
francuskiego przypadnie tuż 
przed wiosenną sesją Ligi Naro- 
dów w Genewie. 


mL noe re ZZ ZZ ZZ ZA JR Z OD TN 


chutzbunci 


wych czeka sygnału, by rzucić się 
Niemcy, a my nie posiadamy 


zją... 


W dalszym ciągu wzywał Goe- 
ring naród niemiecki do wzięcia 
udziału w organizowaniu obrony 
powietrznej, a już w sierpniu od- 
był się uroczysty obchód otworze- 


nia pierwszego większego schro- 


nu, przyczem wygłoszono znowu 
kilkanaście namiętnych  przemó- 
wień. 

Francuski dziennikarz, Beucler 
nadesłał niedawno ciekawą kore- 
spondencję z Berlina, do tygod- 
nika Marianne. Opisuje on apa- 
rat „Luftschutzu”, tworzący dzi- 
siaj gęstą sieć, która oplata całe 
Niemcy. W przeciągu kilku mie- 
sięcy zdołali Niemcy rozwinąć 
organizację cywilnej obrony prze 
ciwlotniczej do tego stopnia, że 
każde miasto i miasteczko, ba — 
nawet wioska posiada swój komi- 
tet, podlegający kontroli rady 
miejskiej. W miastach, które, we- 
dług obliczeń ekspertów, będą naj 
bardziej narażone, podczas woj- 
ny lotniczej, utworzono jeszcze 
pomocnicze oddziały ochotnicze, 
które w razie niebezpieczeństwa 
zostaną w jednej chwili zmobili- 
zowane i wysłane na „front“. Po- 
nieważ podczas nalotu mogą ulec 
zniszczeniu przewody telefonicz- 
ne, więc obmyślono już sposób sy 
gnalizacji i porozumiewania się 
bez pomocy telefonu. W każdym 
domu będzie się znajdować jeden 


wyszkolony strażak, rekrutujący 
się spośród szarych obywateli. 
Wszyscy Niemcy za wyjątkiem 


niemowląt uczęszczają na kursy 
obrony przeciwgazowej, każdy o- 
bywatel posiada w domu zapas 
masek. Już dzisiaj większość piw- 
niec w domach berlińskich mogła- 
by zamienić się w schrony. Człon 
kowie ligi niemieckiej z taką e- 
nergją zabrali się do dzieła, że 
niema kamienicy, w którejby nie 
znajdowała się „stacja  pogoto- 
wia“ — żywa stacja, której uoso- 
bieniem jest jeden przynajmniej 
fachowo wyszkolony obywatel, 
nie bojący się ani gazów, ani 
bomb. Wyszedł bowiem nakaz, aby 
każdy dom delegował „najdziel- 
niejszego* spośród mieszkańców, 
godnego nosić tytuł komendanta 
domowego komitetu, komendant 
podlega władzy osobnika, który 
ma pieczę nad całą dzielnicą, któ- 
ry skołei składa raporty o stanie 
przeszkolenia mieszkańców dane- 


go rejonu, odpowiednim władzom. 
Jednocześnie fabrykuje się coraz 
to pewniejsze modele masek, nie- 
tylko dla ludzi, ale także dla 
koni i psów. 

Nie dosyć tego. W październi- 
ku zorganizowano specjalny kurs 
dla doktorów medycyny. Dwustu 
znanych doktorów zapisało się na 
tychmiast na ten osobliwy uni- 
wersytet. Na ławie szkolnej zasie 
dli tacy luminarze, jak profeso- 
rowie Busch. Heubner i Weineck, 
znakomity chemik Neuss i inni. 
Wykładowcą był ekspert, obznaj- 
miony ze sposobami ratowania 
ludzi „zagazowanych“. Żydzi nie 
są dopuszczani do ligi obrony po- 
wietrznej. 

Młodzież niemiecka posłusznie 
uczęszcza trzy razy tygodniowo 
na zbiórki i wykłady z dziedziny 
ratownictwa. Po każdym wykła- 
dzie wyświetla się coraz to inme 
filmy, poczem uczestnicy przed- 
stawienia opuszczają lokal zbiór- 
ki, śpiewając nowy hymn ligi o- 
brony powietrznej. Każdy szanu- 
jący się Fritz czy Hans zajmuje 
się w wolnych chwilach propa- 
gandą i sprzedaje znajomym bro- 
szury ligi, jest ich trzy, kosztuja 
jedną markę: „Co powinieneś wie 
dzieć o obronie przeciwlotniczej”, 
„Jak należy bronić się przed ata- 
kiem lotniczo - gazowym” i „Zor- 
ganizowana akcja obrony przeciw 
gazowej jest koniecznością,.*' 


Ulgi celne 


Na okres do dnia 30 kwietnia r. b. 
zarządzone zostały ulgi cełne na sze 
reg towarów, importowanych do 
Polski. M. in. za pozwoleniem mini- 
stra skarbu za mace opłacane będzie 
cło ulgowe w wysokości 50 proc. cła 
normalnego, a za kopalniane wąsko- 
torowe lokomotywy elektryczne w 
wysokości 35 proc. normalnych stę- 
wek celnych. 


Nauka łaciny 
w gimnazjach 


Ministerstwo Oświary  zarządziło, 
iż uczniowie obecnej klasy IV w gim 
nazjum matematyczno - przyrodni- 
czem, którzy nie otrzymają promocji 
do kłasy V, a zechcą pobierać naukę 
w klasie Il nowego gimnazjum, mu- 
szą w ciągu roku szkoinego wyrów- 
nać zaległości w zakresie języka ła- 
cińskiego. 

W razie większej jlości takich ucz- 
niów kuratorjum winno otworzyć dla 
nich specjalne kompłety do uzupeł- 
niającej nauki języka łacińskiego. 


== St. 


Pobicie młodocianego złodzieja 
Kradzieże w „Ognisku“ - 


Przy ul. Orlej 4, w lokalu Or- 
ganizacji Młodzieży Pracującej 
(Ognisko nr. 3), już od kilku ty- 
godni ginęły różne rzeczy, mię- 
dzy innemi bielizna i 2 zegarki. 
Po dłuższej obserwacji, okazało 
się, iż sprawcami kradzieży byli 
młodzieńcy, przebywający w 
schronisku w ciągu dnia i korzy- 
stający z różnych rozrywek: Ta- 
deusz C. i Tadeusz M. Kierownik 
„Ogniska* natychmiast usunął 
wspomnianych, odbierając im kar 
ty wstępu, nietylko do tego i in- 
nych „Ognisk“, oraz do przytułku 
tejże instytucji w Al. 3-go Maja. 

Tymczasem kradzieże znowu za 
częły ‘się powtarzać. Poszkodowa- 
ny został Ryszard Gronek. Znowu 
"okazało się, że tym razem dopuś- 


cił się kradzieży 14-letni Zygmunt 
B. Do „Ogniska“ wezwano ojca 
B. lecz ten oświadczył, iż syna 
nie wpuści do mieszkania, gdyż 
swego czasu również okradł ojca. 
Ten polecił ukarać niepoprawne- 
go syna. Gronek, posiłkując się 
paskiem wymierzył odpowiednią 
karę. Gdy ukarany wyszedł z lo- 
kalu O. M. P. zaczął ubliżać sło- 
wnie Gronkowi. Ten dopędził mło 
docianego przestępcę i na podwó- 
rzu pobił go paskiem i Sprzącz= 
ką. 

Pobity zgłosił się do ambulato- 
rjum Pogotowia, gdzie lekarz 
stwierdził sińce na pośladkach, ra 
mionach, udach, oraz potłuczenie 
pleców, twarzy i rąk. B. również 
odebrano kartę wstępu. 


Skazanie szajki złodziejskiej 
i aresztowanie poszkodowanego . 


Urzędnik, Kazimierz A., poznał 
na ul. Chmielnej jakąś sympaty- 
czną blondynkę, która zaprosiła 
go do swego mieszkania na ulicę 
Pańską 50. Po wyjściu, A. stwier 
dził. iż skradziono mu z portfelu 
150 zł. Policja 8-go komis., po 
dłuższej obserwacji i wywiadach, 
ustaliła, iż sprawcami kradzieży 
byli: Mieczysław Todorski, kara- 


Naturalny świeży wiosenny 

SOK BRZOZOWY $nce sze: rot. 

ki okres ruszania soków w roślinach. 
Poleca 


APTEKA MAZOWIECKA 


Warszawa, Mazowiecka 10. 


ny już, Helena Pezerska i Stani 
sława  Iłkiewiczówna. Wczoraj 
wszyscy oskarżeni stanęli w 5ą- 
dzie grodzkim 6-go oddziału (Zło- 
ta 34). Sąd skazał Todorskiego na 
rok więzienia, towarzyszki jego 
zaś po pół roku. Nadto, decyzją 
sędziego został na sali rozpraw 
aresztowany również i poszkodo- 
wany — za fałszywe zeznania, na 
podstawie których wspomniana 
szajka złodziejska mogłaby być u- 
wolniona. Po rozprawie wszyst- 
kich oskarżonych, jak również po 
szkodowanego przeprowadzono do 
karetki więziennej - samochodu i 
przewieziono do więzienia. 


Dochodzenie prokuratorskie 
0 wyłudzenie kilkunastu tys. zł. 


Witold Kraszewski, 
Starego Miasta 36), redaktor i 
wydawca czasopisma „Pracownik 
Społeczny“ złożył zameldowanie 
w IX brygadzie urzędu śledczego, 
na Henocha Hochmana, (Leszno 
42), właściciela składu nabiału. 
"H. miał wyłudzić, rzekomo na 
« zwiększenie interesu 5.000 zł. go- 
* tówką, weksle — na 18.000 zł. 
podniósł z P. K. O. 5 proc. listy 
zastawne m. Warszawy nominal- 
nej wartości 26.700 zł., 10 dola- 
rówek, a nadto jeszcze 700 zł. go- 
tówką, stanowiące własność słu- 
żącej K. Ewy Jelonkowej. 


(Rynek, dniach sprawę do 


prokuratora 
Sądu Okręgowego, Żeleńskiego. 
Z zeznań Kraszewskiego wynika, 
iż z namowy Hochmana został on 
dwukrotnie pobity na Rynku Sta- 
rego Miasta przez nieznanych o- 
pryszków, a nadto, również na 
skutek denuncjacji H. została do 
konana rewizja w mieszkaniu 
Kraszewskiego, przyczem znalé- 
ziono 8 rewolwery i pewną ilość 
naboi, Jeden rewolwer K. zwol- 
niono, pozostałe — jak twierdzi 
K. przedstawiały jedynie pamiąt- 
kę. 

W tej sensacyjnej sprawie pro- 


Urząd śledczy przesłał w tych|wadzone jest dalsze dochodzenie. 


Pod protektoratem J. Ex. Ks. Biskupa WETMAŃSKIEGO 
Akcja Katolicka w Kielcach org, Pielgrzymkę Popularną do 


EMI 


2 


ŚWIĘTEJ 


1. — 16. — 1934 r. 
wraz ze zwiedzaniem 


ATEN i KONSTANTYNOPOLA 


całość kosztuje łącznie z wizami i paszportem zagr 


ZR. 645. 


zapisy WAGONS-LITS COOK, Krak. Przedm. 42/44. 


Kronika 


NOWE BOISKA SPORTOWE 
4 W najbliższych dniach zostanie wy 
kończona budowa boiska WKS „Pro- 


Kaliska 


mik wioślarski, na który z Kalisza 
wyjeżdżają: z ramienia KTW pp.: 
Wardęski, Radwan i Sztark, z WKS 


" sny”. Również mistrz Kalisza, Kaliski | Prosna p. mjr. Pochpień, z PKS kom. 


Klub Sportowy, będzie posiadał wła- 
sne boisko treningowe. 
HANDEL PRZEDŚWIĄTECZNY 
W tygodniu przedświątecznym, czy 
(i Wielkim, zostają przedłużone godzi 


“ay handlu. I tak: w niedzielę, dnia 
25 b. m., sklepy mogą być otwarte 
od godz. 13 do 18, natomiast w 


dniach od 26 do 30 b. m. włącznie 
do godz. 21, a w Wielką Sobotę tyl- 
ko do godz. 18. 
NA SEJMIK WIOŚLARSKI 
DO WARSZAWY 

W niedzielę, dnia 25 b. m. odbędzie 
się w Warszawie zjazd delegatów 
. wszystkich klubów wioślarskich z ca- 
łej Polski. Będzie to tak zwany sej- 


OKO 
OJE 


POK i ciepłe 
z wodą bieżącą 


blisko nowego dworca 
centralnego 


e "Haza, mielu JI g 


poleca 


ZARZĄD HOTELU ROYAL 
Żągajcie kart rabatowych f 


otea 


pow. pp. p. Nowak, z KW 30 p. Neu- 
man. 
Z RYNKU PRACY 

W PUPP w Kaliszu można zasięg- 
nąć informacyj co do wolnych posad: 
destylatora, starszego mosiężnika, cze 
ladnika kaflarskiego oraz palacza, 
dwóch palaczy do okrągłych pieców 
fajansowych, karbowego do majątku 
i parobka do gospodarstwa. 

ZE SCENY AMATORSKIEJ 

Staraniem sekcji dramatycznej 
przy Tow. gimnastycznem „Sokół”, 
zostanie odegrana w sali własnej w 
dniu 25 b. m., o godz. 6.30 wiecz., 
krotochwila w 3-ch aktach p. t. 
„Ciotka Karola”. 


Zmiany 
jw Min. Opieki Społecznej 
W Głównym Inspektoracie Pracy 
przy Ministerstwie Opieki Społecz- 
|nej obsadzone zostaną stanowiska, 
wakujące po przejściu z Minister- 
stwa naczelnika Ulanowskiego i 
zgonu í. p. naczelnika Gnolńskiego. 
Jędnym z zastępców głównego in- 
spektora pracy zostanie p. Józef 
Zagrodzki; stanowisko naczelnika 


E Wydziału Rozjemstwa i Ruchu Za- 


wodowego obejmie od 1-go kwiet- 


M nia r. b. p. Prennjer, obecnie zaj- 


|mujący stanowisko inspektora pra- 


M eyv w okregu warszawskim. 


| ROŚLINNE 


z DNIA 


. AdW. Parzyński 
Przywłaszczył sobie 450.000 z. | 


Jak opiewa akt oskarżenia? 


W ubiegłym tygodniu, urząd mog 
kuratorski, przy warszawskim Są- 
dzie Okręgowym,  doręczył akt o- 
skarżenia w sensacyjnej sprawie 
adwokata stołecznego Lucjana Pa- 
rzyńskiego, oskarżonego o olbrzy- 
mie defraudacje na nickorzyść klien 
tów. Jak wiadomo, adw. Parzyński 
zawieszony w prawach członka pa- 
lestry, przebywa już od roku w wię- 
zieniu, na „Pawiaku“, naskutek u- 
jawnienia malwersacyj ze spadkami 
zagranicznemi. Przywłaszczył on o- 
kało 450.000 zł. z sum wywindyko- 
wanych na rzecz spadkobierców o- 
sób zmarłych w Stanach Zjednoczo- 
nych A, P. i w innych krajach za- 
granicą. 

Wydział VIII karny, Sądu Okrę- 


BIELIZNA 


Przedstawiciele sowieckiego Syn 


dykatu handlowego  „Torgsin* 
podjęli pertraktacje z przemy- 
słowcami łódzkiemi w sprawie 


nabycia większego transportu ar- 
tykułów włókienniczych. przezna- 
czonych dla sowieckich sklepów 
uniwersalnych. 

Obecnie prowadzone są w War 
szawie rozmowy z kilkoma fir- 
mami łódzkiego okręgu włókien- 


Ożywienie w porcie gdyńskim 
Uruchomienie nowych linij okrętowych 
do Hiszpanji i Portugalji 


Uruchomienie nowych linij okrę- 
towych do Hiszpanji i Portugalji. 
Na terenie portu gdyńskiego, w o- 


statnieh dniach zapanowało duże o- | Geteborgu. Zaraz po + <a Wiel- 


żywienie, które rokuje wzmożenie 
ruchu okrętowego w polskiej mary- 
narce handlowej. W przyszłym ty- 
godniu wyruszy z Gdyni stojący od 
blisko dwóch łat nieczynnie statek 
handlowy S. S. Wilno. Armatorzy 


zwerbowałi już załogę dla „Wilna“. 


Pierwszy kurs przewidziany jest 
ZE Z NC Ne 


Przy niedostatecznej funkcji ki- 
szek. katarze żołądka i jelit stosuje 
się naturalną wodę gorzką „Fran= 
ciszka - Józefa“. Żądać wapt, i drog. 
c" 


Zśłoszenia i treningi 


do biegu na przełaj „Wieczoru Warszawskiego" 


| 


Jak już donosiliśmy, w dniu 8 
kwietnia odbędzie się siódmy do- 


roczny bieg nąprzetaj o puhar prze-| w poniedziałek, środę i piątek na 


chodni „Wieczoru Warszawskiego" 
na dystansie około 4 km. W naj- 
bliższych dniach przyjmuje zgłosze- 
nia redakcja „Wieczoru Warszaw- 
skiego“ (Warecka 7) w poniedzia- 
łek, wtorek, Środę i czwartek, w 
godzinach 9 — 10 i 20 — 21. Opła- 
ta od zgłoszenia 30 gr. na koszty 
administracyjne W. O. Z. L. A. 
Redakcja „Wieczoru Warszaw- 
skiego" zorganizowała specjalne tre- 
ningi dla zawodników niestowarzy- 
szonych pod osobistem kierownic- 
twem Janusza Kusocińskiego. Do- 


męska gotowa i na zamówienie 


pyjamy, trykotaże, krawaty i t.p. CHMIELNA © 
me 


Sowiety wznawiają 
Zakup manufaktury w Łodzi 


guwego wyznaczył proces adwoka- 


ta - defraudanta na dzień 19 
kwietnia r. b. Budzi on duże zain- 
teresowanie, gdyż Parzyński był 


znany w kołach towarzyskich War- 
szawy. 


Na rozprawę wezwanych zostaje 
117 świadków. Adwukat odpowia- 
dać będzie z art. 262 i 269 K. K. za 
przywłaszezenie i nadużycie zaufa- 
nia swych mocodawców. Materjały 
zebrane w tej sprawie obejmą kil- 
kanaście tomów akt, gdyż dla wy- 
jaśnienia nadużyć adwokata mu- 
siano przeprowadzić ekspertyzy bu- 
chalteryjne, jak również obszerną 
korespondencję z naszemi placów- 
kami konsularnemi zagranicą. 


, SIPKA: 


niczego. Bliską finalizacji jest 
tranzakcja na sumę blisko pół 
miljona złotych dotyczy ona let- 
nich materjałów przeznaczonych 


na suknie i palta damskie. 


Będzie to pierwsze zamówienie 
sowieckie w bieżącym roku go- 
spodarczym, po dłuższej przerwie 
spowodowanej wygaśnięciem u- 
mowy handlowej „Sowpoltorgu'. 


do Szwecji z ładunkiem węgla, w 
drodze zaś powrotnej do Polski, sta- 
tek przywieźć ma rudę żelazną z 


kiejnocy uruchomiony” będzie rów- 
nież statek „Poznań“. Trzeci skolci 
statek spośród siedmiu unierucho- 
mionycl statków polskiej żeglugi 
handlowej „Wisła“, użyty będzie w 
najbliższym czasie do utrzymywania 
regilarnej komunikacji towarowej 
na nowoorganizowanej linji okręto- 
wej pomiędzy Gdynią, a portami 
hiszpańskiemi i portugalskiemi. 


Uruchomienie statków żeglugi 
nieregularnej da zatrudnienie około 
70. bezrobotnym marynarzom. 


tychezas odbyły się juź cztery ta- 
kie treningi. Następne odbędą się 


terenach K. S. „Warszawianka* 
(dojazd tamwajami 17 i 25). Zbiór- 
ka zawodników punktualnie o godz. 
16.30. 

Dla zwycięzców biegu „Wieczoru 
Warszawskiego* przygotowano kil- 
kadziesiąt cennych nagród, zarów- 
no dla zawodników stowarzyszo- 
nych, jak i niestowarzyszonych. In- 
dywidualny zwycięzca biegu otrzy- 
ma nagrodę w postaci bezpłatnej 
nauki jazdy na samochodzie na kur- 
sach H. Prylińskiego (Al. Jerozo- 
jiskie 27). 


$port 


NIEDZIELA NA BOISKACH 

W niedzielę rozegrane zostaną na- 
stępujące ważniejsze imprezy spor 
towe: 

Piłka nożna: 

Na boisku Polonii o godz. 15.30 
mecz towarzyski pomiędzy Polonią a 
poznańską Wartą. 

Na boisku Iiegji o 12-ej pierwszy 
w sezonie mecz o mistrzostwo Ligi 
pomiędzy Warszawianką a Strzel- 
cem siedleckim. 

O mistrzostwo kl. A podokręgu ro 
botniczego walczyć będzie 6 drużyn. 
Grają: na boisku Skry o 12-ej Ma- 
rymont ze Skrą, o l5-ej Sarmata ze 
Zmiczem, a na boisku AZS o 14-ej 
Drukarz z Czarnymi. 

Pozatem odbędą się 2 mecze eli- 


Iminacyjne o wejście względnie o u- 


trzymanie się w kl. A WOZPN po- 
między Makabi a Bzurą, oraz Świ- 
tem i Ordonem. Początek obu spot- 
kań o godz. 15.30. 

W Krakowie mecz o mistrzostwo 
Ligi Garbarnia — Podgórze. 

W Dąbrowie Górniczej mecz o ro- 
hotnicze mistrzostwo Polski pomię- 
dzy RKS Wielkie Hajduki, a RKS 
Zagłębie. 

W niektórych okręgach rozpoczną 
się zawody o mistrzostwo kl. A. 


S HERYS 


PUDRY 


Lekkoatletyka: 


W hali CIWF na Bielanach o 10.45 
zawody lekkoatletyczne pań i panów 
z udziałem uczestniczek obozu przed 
igrzyskami kobiecemi w Londynie. 

Na Bielanach o godz. 12-ej «dbę- 
dzie się również bieg o puhar Magi- 
stratu na dystansie 6 klm. 

W Łodzi odbędą się pierwsze wio- 
senne biegi lekkoatletyczna 


Boks: 
W Teatrze Nowości o godz. 11 
mecz bokserski Makabi — Warsza- 
wianka. 


Gry Bportowe: 

W gmachu W, F. o 19-ej święto 
gier sportowych KPW — Orzeł. Wal- 
czą AZS. Polonia, KPW — Orzeł i 
KPW — Ognisko Wilno. 

W domu akademickim od 9-ej fi- 
«4 trójkowych mistrzostw siatków- 

le $ 

"Pływanie: 

Na pływalni AZS o 18-ej wielkie 

zawody pływackie. 


Szermierka: 


W Wilnie szermiercze mistrzostwa 
miejscowego DOK. 


ABC Nr. 83 — 


Wszyscy pija WIIWORNE wODki. 
= STAROWIN 
JA ŚLIWOWICE 


! j| WIŚNIAK xa MIODZIE 


Fabryki Konjaku i Likierów 


| JERZEGO JENKNERA 
BIELSKO ŚLASK CIESZ. 


W poniedziałek 


Przemówienie obrony i prokuratora 
w procesie Ruszczewskiego 


Od paru dni w Sądzie 


cyjnym toczy się proces inż. Ed- 
warda Ruszczewskiego, sprawcy 
nadużyć przy budowie gmachów 


pocztowych w Warszawie i Gdy- 

. Skarb na machinacjach Rusz- 
R poniósł kolosalne stra 
ty i Prokuratorja Generalna wy- 
stąpiła z powództwem cywilnem 
w wysokości 700.000 zł. Ruszczew 
ski skazany był w pierwszej in- 
stancji na 6 lat więzienia, przy- 
czem rok darowano mu na zasa- 
dzie amnestji. 


Sprawa Ruszczewskiego obej- 
muje kilka grubych tomów, tak, 
że sam referat trwał cały dzień. 
Następnie Ruszczewski przystą- 


Apela-|pił do składania wyjaśnień. Wy: 


jaśnienia te trwały przez 3 dni. 

W zeznaniach swych Ruszczew- 
ski starał się przerzucić całą od- 
powiedzialność na swoich wspól- 
ników, Mikulskiego i Kotlińskie- 
go, którzy ukarani już zostali 
dwuletniem więzieniem. W dniu 
wczorajszym  Ruszczewski osła- 
biony chorobą, jaką przechodził 
w ostatnich czasach, poczuł się 
tak dalece zmęczony, że sąd po- 
zwolił mu na składanie wyjaś- 
nień na siedząco. 

Wczoraj wreszcie zakończone 
zostały wyjaśnienia oskarżonego 
i w poniedziałek rozpoczną się 
przemówienia obrońców i proku- 
ratora. 


1 skazany — 4 uniewinnionych 
w sprawie o nadużycia w Urzędzie Pożyczek 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych Sąd Okręgowy ogłosił wyrok 
w sprawie nadużyć w Urzędzie Po- 
życzek Państwowych. Przed sądem, 
jako oskarżeni, odpowiadali: Jan 
Janowski, kierownik Biura Wyż- 
szego Przerachowania Urzędu Poży- 
czek Państwowych, Ludwik Jarla- 
chowiez, urzędnik kontraktowy te- 
goż Biura oraz Jan Szymczak, Jó- 
zef Kaczor i Henryk Kacprzak. 

Według aktu oskarżenia Janow- 
ski, jako kierownik biura, miał po- 
bierać łapówki za szybsze załatwia- 
nie spraw petentów, którzy, składa- 


jąe obligacje pożyczek, prosili o 
przerachowanie w myśl rozporzą- 
dzenia wykonawczego Ministra 


Skarbu o sposobie dokonania prze- 
rachowań. Pozostali podsądni zasie- 
dli na ławie oskarżonych pod zarzu- 
tem udzielonej Janowskiemu pomo- 
cy. Rozprawa toczyła się od 12-go 
marca, gdyż materjał dowodowy za- 
warty był w całym szeregu olbrzy- 
mich tomów oraz sąd zmuszony był 
przesłuchać kilkudziesięciu świad- 
ków. 

W toku przewodu sądowego cały 
szereg zarzutów pod adresem kilku 


KAPELUSZE 


MĘSKIE 
w dużym wyborze 
oraz odświeżanie po cenach b. przystępnych, 


oskarżonych zostało obalonych prze 
obronę, tak że prokurator zrzekł m 
co do niektórych podsądnych oska 

żenia. 


Mocą wyroku wszyscy oskarżeni, 
z wyjątkiem Ludwika Jarlachowioza, 
zostali uniewinnieni. Jarlachowios 
zaś skazany został za przywłaszcze- 
nie sobie obligacyj pożyczki kon- 
wersyjnej na przeszło 1000 zł. na 
rok więzienia, z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego. W motywach sąd 
podkreślił, iż na terenie urzędu pa- 
nowały skandaliczne nieporządku, 
spowodowane szczupłym lokalem o- 
raz niezmiernie małym personelem 
urzędniczym, co przy nawale pracy 
nie przyczyniało się do sprawnego 
t normalnego urzędowania. 

Charakterystyczne jest, że jeden 
z uniewinnionych, Szymczak, prze 
siedział w areszcie śledczym 11 mie- 
Sięcy. 

Od tego wyroku prokurator za: 
powiedział apelację w stosunku do 
Janowskiego i Szymczaka oraz Jar- 
lachowieza, który, zdaniem rzecz- 
nika oskarżenia, zasługuje "na su: 
rowszy wymiar kary. 
| owy | 


KAROL STEGNER 


TRĘBACKA 1. 


E 


Skazanie 


za obraze 


Wczoraj w wydziale ZA 
czym Sądu Okręgowego znalazła | 
się znowu sprawa kapitana „pij 
chowskiego, oskarżonego o dka. | 
zę p. Kornela Zubrzyckiego, wyż- 
szego urzędnika Ministerstwa 
Skarbu. Sprawa ta toczyła się już 
raz w Sądzie Grodzkim, który 
skazał Śniechowskiego na 3 mie- 
siące bezwzględnego aresztu. Wy- 
rok ten zosta] zatwierdzony przez 
Sąd Okręgowy, przyczem kara zo- 
stała skazanemu darowana z am- 
nestji. Krewki kapitan nie dał 
jednak za wygraną i zwrócił się 
ze skargą kasacyjną do Sądu 
Najwyższego, który wyrok uchy- 
lił i w ten sposób proces powró- 
cił do Sądu Okręgowego. 

Tło sprawy jest następujące: 
Śniechowski starał się o uzyska- 
nie koncesji na wyrób drożdży. 
Gdy w Ministerstwie Skarbu od- 
mownie załatwiono jego podanie, 
kapitan w rozmowie z dyrektorem 
departamentu akcyz ceł i mono- 
polów p. Kulskim oświadczył, iż 
w nieprzychylnem potraktowaniu 
jego starań widzi wpływ słynne- 
go kartelu drożdżowego, który w 
obawie konkurencji i dla zacho- 
wania uprzywilejowanego stano- 
wiska wpływa na p. Zubrzyckie- 
go, od którego zależała decyzja. 


GWARANTUJĄ 


kapitana 


urzędnika 


W rozmowie tej Śniechowski dał 
do zrozumienia, że p. Zubrzycki 
jest widać w tej całej sprawie 
zainteresowany materjalnie, 

Na rozsprawie w Sądzie Okrę- 
gowym przesłuchani byli w chas 
rakterze świadków pp. Gabryel 
Czechowicz, b. Minister Skatbu, 
oraz Jan Piłsudski, którzy stwier 
dzili, iż zarzuty pod adresem p. 
Zubrzyckiego są bezpodstawne. 


Na tej zasadzie, Sąd Okręgowy 


uznał, iż w działaniu kapitana 
był zamiar zniesławienia p. Zu» 
brzyckiego, i skazał  Śniechow- 


skiego na miesiąc aresztu, daro- 
wując mu karę na zasadzie amnee 
stji. 


ZOSTAŁ OTWARTY 
NOWOCZESNY 


Magazyn Konfekcji 


i Bielizny Męskiej 


H. SZLASZEWSKI 


Al. Jerozolimska 3a, róg Brackiej 


(zas odnowić : 
prenumerate na 


MŁODA.: šwieia cere (miesiac kwiecień 


W podróżach swoich po Europie p. 
Max Jordan, przedstawiciel potężnej 
National Broadcasting Corporation w 
St. Zjedn. A. P. zawitał do Polski. 
Ruchliwy łącznik radjofonji amerykań- 
skiej z Starym Światem wyłapuje naj 
ciekawsze zdarzenia europejskie i or- 
ganizuje transmisje „obrazów dźwię- 
kowych”. W ten sposób np. usłyszeli 
Amerykanie terkotanie karabinów ma 
szynowych, grzmoty armat i okrzyki 
bojowe z rozgorzałej wojną domową 
Austrji. P. Jordan zobaczył w Warsza 
wie film „Pod Twoją Obronę”, zain- 
teresował się Jasną Górą i podjął pod 
suniętą mu myśl transmisji z siedziby 
cudownego obrazu M. B. Częstochow 
skiej. 

Jako katolik, p. Max Jordan wyka- 
zał swym wyborem łączność ze spo- 
łeczeństwem katolickiem Ameryki. O- 
sobiście przed kilku dniami udał się 


do Częstochowy, wysłuchał Mszy św, 
i zwiedził klasztor, oprowadzany przez 
O. Gen. Przeździęckiego. Przedstawi- 
cicl N. B. C. zdaje sobie sprawę z te- 
go, że poza zainteresowaniem wogóle 
transmisją zza oceanu, poza Szczegól- 
nym stosunkiem do tej transmisji Po- 
laków, istnieją w Ameryce całe społe 
czeństwa o pochodzeniu narodowem 
hiszpańskiem, włoskiem, irlandzkiem 
a częściowo i niemieckiem, które ja- 
ko katolickie, przyjmą tę audycję re- 
ligijną z poczuciem wspólnoty kato- 
lickiej w wielbieniu Matki Bożej. 

O g. 6-ej pop. w najbliższy wtorek 
rozpocznie transnusję przemówienie 
p. Pułaskiego po angielsku i po pol- 
sku, (Według czasu nowojorskiego 
wypadnie to o 12-ej w południe). Na 
stępnie odbędzie się nabożeństwo. 
W czasie nabożeństwa odegrane zo- 
staną fanfary, które poprzedzają od- 


SŁUCHAJCIE. 


NAJWAŻNIEJSZE AUDYCJE STACJI WARSZAWSKIEJ OD NIEDZIELI 
25 MARCA DO SOBOTY 31 MARCA 


W nadchodzącym Wielkim Tygod- 
niu audycje radjowe stoją pod zna- 
kiem powagi i skupienia. Muzyka ta- 
neczna odpada całkowicie, w związku 
£ czem program kończy się wcześniej 
(o 23,05), chyba, że dłużej trwać bę- 
dą transmisje muzyczne, 

Na pierwszym planie — audycje 
religijne. Poza niedzielnem nabożeń- 
stwem porannem (o 15,40 odczyt mi- 
syjny) nadane będzie we wtorek 
(18,00) w ciągu pół godziny nabo- 
żenstwo z Jasnej Góry, transmtiowa- 
ne także przez kilkadziesiąt rozgłośni 
St Zjedn. dla Polonji amerykańskiej. 
W piątek popołudniu (15,50) kaza- 
nie o śmierci Chrystusa, w sobotę 
transmisja nabożeństwa rezurekcyjne- 
«go z katedry na Wawelu. 

Na czele audycyj muzycznych stoi 
wagnerowski „Parsival”, który w cią- 
gu 4 i pół godzin transmitowany bę- 
dzie w środę wieczorem z teatru 
Wielkiego w Warszawie. Wieczorny 
koncert symfoniczny z Filharmonii 
wągsz.. przeniesiony z piątku na 
czaric, poświęcony będzie wyłącz- 
ni muzyce religiinej, iaksamo jak 
częściowo już i niedzielny poranek 
filharmoniczny, na którym wystąpi 
Warsz. Miejskie Koło Śpiewacze. Mu- 
zyłę chóralna reprezentować będą 
ponadto: w srodę (17.20) krakowski 
chór Cecyljański, w czwartek i pią- 
PZ o 


P, R. ZAKUPIŁO ZESPÓŁ APARA- 
TÓW DO EFEKTÓW  DZWIĘKO- 
WYCH 


Korzystając z pobytu w Warszawie 
wynalazcy i konstruktora, hr. Cutel- 
liego, P. R. przyjęło jego ofertę na 
budowę dla rozgłośni warszawskiej 
zespołu aparatów do efektów dźwię- 
kowych. Aparaty hr. Cutelliego są u- 
żywane we wszystkich prawie radjo- 
fonjach świata oraz w wytwórniach 
filmów dźwiękowych:  Metro-Gold- 
myn-Mayer i Paramount. 

je rozpoczęto montowanie, 
aparatów w siedzibic  radjostacji na 
Zielnej pod kierunkiem wynalazcy. 

Dotychczas używane płyty gramo- 
fonowe będą więc uzupełnione nowo- 
instałlowanemi aparatami, %% xt» 


tek wieczorem warsz. Chór Święto- 
krzyski, w piątek popołudniu Warsz. 
Miejskie Koło Śpiew. (16,10) i Lut- 
nia (17,35), w sobotę (22,00) warsz. 
chór Gregorianum. Wspomnijmy rów 
nież o czwartkowym (15,40) koncer- 
cie organowym prof. Rutkowskiego. 
. Tematom wielkotygodniowym po- 
święcone będą także dwa słuchowi- 
ska: w czwartek (18,20)  transmito- 
wane z Wilna „Panie czemuś mnie 
opuścił” według tekstu zmarłego zna- 
komitego pisarza G. Danilowskiego i 
w piątek (22,00) nadawane przez 
Warszawę słuchowisko „Św. Franci- 
szek z Assyżu”. Pozatem mamy au- 
dycje pasyjne w czwartek popołud- 


niu (16,55) i w piątek wieczorem 
(20.02). 

Wśród audycyj muzyki świeckiej 
wymienimy: niedzielny poranek w 


Filharmonji, na którym wystąpi zna- 
ny skrzypek prof. W. Kochański 
(czwartkowy koncert szkolny odpada 
spowodu feryj), niemal codzienne 
koncerty symioniczne orkiestry Pol- 
skiego Radja (na poniedziałkowym o 
21,15 wystąpią C. Nordio jako dyry- 
gent oraz skrzypek ©. Barera), kon- 
certy kameralne: ze Lwowa w ponie- 
działek (17,15 — wiolonczelista D. 


Danczowski ı pianista E. Steinberger) | 


i sobotni (17,05) z Warszawy, po- 
święcony polskim kwartetom smycz- 
kowym K. Sikorskiego i F. Łabuń- 
skiego, a wreszcie sobotni wieczorny 
(21,20) zamiast Chopinowskiego — 
jak w każdą ostatnią sobotę miesiąca 
— koncert muzyki polskiej w wyko- 
naniu pp. J. Turczyńskiego (fort.) i 
E. Szabrańskiej ($piew.). 

Przedewszystkiem jednak 
należy uwagę na dwie transmisje za- 
graniczne: w  niedzicię wieczorem 
(22,05) koncert międzynarodowy mu- 
zyki angielskiej z Londynu i we wto- 
rek z medjolańskiej La Scali transmi- 
sja opery „Dybuk” L. Rocca. 

W programie świeckim słowa mó- 
wionego wspomnimy 0 dwóch nic- 
dzielnych słuchowiskach, popołudnio- 
wem dla dzieci o 16,00 („„Trzewiczki 
szczęścia” B. Hertza) i wieczornem 
o 18,00, transmitowanem ze Lwowa 
(„Szukaj wiatru w polu” K. Broń- 
czyka). 


zwrócić |! 


słonięcie Cudownego Obrazu Matki 
Boskiej. 

Audycje tego typu nadawane w 
dwóch językach: polskim i angielskim 
posiadają ogromne znaczenie jeżeli 
chodzi o stworzenie stałej więzi du- 
chowej między macierzą a miljonami 
emigrantów polskich przebywających 
w Ameryce. Pozatem ten typ audy- 
cyj posiada olbrzymie znaczenie dla 
propagandy Polski zagranicą i to na 
tak odległym terenie, jak Stany Zje- 
dnoczone Ameryki Północnej. Modlit- 
wa polska rozbrzmiewająca z miljo- 
nów głośników i słuchawek w do- 
mach obywateli amerykańskich, pre- 
lekcja o cudami słynącej Częstocho- 
wie, zwraca myśł obywatela amerykań 
skiego ku dalekiej Polsce, którą prze- 
ważnie zna tylko z powojennej mapy 
oraz z krótkich lub dłuższych wzmia- 
nek w prasie codziennej. A pamiętać 
trzeba o tem, że w Ameryce niema 
mieszkania, w któremby nie znajde- 
wał się głośnik radjowy. 


st i As pO 


Transmisja przez Atiantyk w najbliższy wtorek 


| 


dodatek tygodniowy 


li Niemcy oplatają glob- 


propagandą zapomocą radja 


W Zeosen pod Berlinem urucho- 
miono wielką stację nadawczą krót- 
kofalową, której zadaniem jest roz- 


powszechnianie „niemieckiego sło- 
wa, niemieckiej muzyki i niemiec- 
kiego obyczaju“, po całej kuli ziem- 
skiej. Trzy anteny wypromieniowu- 
ja fale radjowe w trzech kierun- 
kach: jedna nadaje do Północnej A- 
meryki, druga do Południowej A- 
fryki, trzecia do Południowej Ame- 
ryki i na Daleki Azjatycki Wschód. 
Oczywiście tylko pozomie wydaje 
sic, że Południowa Ameryka i Da- 


Z anten całego świata 


Wpływ wypadków w Austrii na 
iiość radjoabonentów. Pozycje nie- 
urzędowe ankiety - spisu w Au- 
strji przyniosły kilka tysięcy no- 
wych abonentów radjowych w ciąga 
lutego r. b. Wprawdzie ankieta u- 
jawniła z innej strony sytuację chwi 
lowo niepomyślną, mianowicie zrze- 
czenie się w ciągu tego samego 


ey CYWA 
e" = 


leki Wschód leżą w dwu różnych 
kierunkach. W rzeczywistości obie 
te części Świata są na końcach jed- 
nej prostej, w środku której leży 
Berlin. 

Stacja radjowa z Zeesen składa 
się właściwie z dwu odrębnych sta- 
evj radjowych. które mogą praco- 
wać na zmianę. Jedną stację wybu- 
dowała firma Telefunken w sierp- 
niu 1929 r, drugą firma Lorentz 
przed rokiem. Obie stacje początko- 
wo służyły celom handlowym, utrzy- 
mywały mianowicie komunikację te- 


po Sm 
miesiąca lutego około 60.000 radjo- 
abonentów, jednakże spadek w cia- 
gu lutego uznano za niegroźny, ja- 
ko wywołany wypadkami politycz- 
nemi, a stwierdzono stały przyrost 
codzienny w ciągu przeprowadzania 
spisu. Ravag wiedeński oblicza, że 
liczba pół miljona nieco zmniejszona 
w lutym, wróci do normy, a nawet 
przekroczy granicę przed świętami 
Wielkiej Nocy. i : 
Ujarzmienie cyganów. Radjofonja 
| węgierska ma nielada kłopot z orkie- 
strą cygańską. niepoddającą się ani 
| rygorom przepisów dla wykonawców 
w studjo, ani też zapowiedziom W 
programach. Stwierdzono ponadto, że 
pierwszy skrzypek (prymas) zespo- 
łów cygańskich nie przestrzega tem- 
pa. Zreszta zespoły często grają co 
| innego, niż zapowiada program. I 
tak zamiast charakterystycznych pieś 
|nt cygańskich, grane są nieprzewi- 
| dziane zupełnie wyjatki z operetek, 
modne tanga lub foxtroty. Aby za- 
pobiec na przeszłość tym cygańskim 
wybrykom. radjostacja w Buudapesz- 
cie zaangażowała specjalnego kontro- 
lera muzyki cygańskiej. znawcę mu- 
zyki popularnej, dr. Endre Spura. 
M AEE TEJ APT" TT" 


Wynalazek upraszczający 
odbieranie audycyj | 
radjowych? | 

Wśród radjoamatorów duże za- 
interesowanie wywołał wynalazek 
dokonany przez młodego radjote- 
chnika z Krzemieńca, Bronisława 
Jaworsziego. Bronisław Jaworski; 


go łączenia detektora z anteną i 
słuchawkami radjowemi, które 
czyni zbędnym cewki i kondensa- 
tor. W ten sposób daje się skon-| 
struować radjoodbiornik detekto- 
rowy w zwykłym kartoflu przecię 
tym na dwie części. Jaworski przy 
był do Warszawy, celem zgłosze- 
nia swego wynalazku władzom 
patentowym. 


NOWE CZASOPISMO POPULARNO- 
TECHNICZNE 

W pierwszych dniach kwietnia r. b. 
ukaże się numer pierwszy miesięczni- 
ka Nowy Radjoamator, poświęcone- 
go popularyzacji elektrotechniki, ra- 
djotęchniki, telewizji, zagadnień tech- 
nicznych filmu dźwiękowego, oraz 
krotkofałarstwu. 


odkrył nowy sposób ponp zezenn 


| nadaje się 


le - radjofoniczną ze wszystkiemi 
częściami świata, a dopiero ostatnio 
użyte zostały do celów propagando- 
wych. Ze szczegółów technicznych 
warto przytoczyć, że anteny kierun- 
kowe stacji w Zcesen mają kształt 
siatek zawieszonych na 70-metrowej 
wysokości. Wypromieniowują one z 
siebie cienkie snopy fal radjowych, 
prostopadle do płaszczyzny anteny. 
Między dwiema wieżami radjowem: 
jest około 96 małych anten, gdyż od 
ilości anten zależy ścisłość kierun- 
ku wysyłanych fal. 

Praca stacji w Zeesen zaczyna się 
o godz. 14.00. Od tej godziny aż do 
godz. 17.00, nadaje się program dla 
Azji. Program ten obejmuje audy- 
cje w językach niemieckim i angiel- 
skim i słyszalny jest np. w Szan- 
otaju między godz. 21.00 a 24.00, 
spowodu różnicy czasu miejscowegu 
miedzy Berlinem a Szanghajem. Od 
godz. 18.45 zaczyna się program dla 
Afryki, ściśle biorące dla dawnych 
niemieckich  terytorjów _ kolonjal- 
nych. Afrykańskie audycje sa rów- 
nież nadawane w dwu językach: 
niemieckim i angielskim, przyczem 
program obejmuje również i odpo- 
wiednio spreparowane wiadomości 
prasowe. Ponieważ Afryka leży na 
tym samym południku co Europa 
Środkowa, Niemey afrykańscy sły- 
szą swoję audycje z Berlina w tym 
samym czasie, w którym są one na- 
dawane. 

Trzeci pas fal krótkich, wysyła- 
nych z Zeesen obsługuje słuchaczy 
południowo - amerykańskich, a więe 
Argentyńczyków i Brazylijczyków. 
Dla tych krajów pracuje stacja od 
godz. 23.00 do godz. 1.30. Trzy i 
półgodzinny program, częściowo w 
jezyku hiszpańskim, ozęściowo zaś 
w języku niemicekim odbierany jest 
w Południowej Ameryce między 
godz. 18.00 a 20.30. Dzięki temu 
niemieecy koloniści w Brazylji sły- 
szą eodziennie audycje w ojczystym 
języku, choćby mieszkali w głębi 
dziewiezych puszcz. 

Od godz. 2.00 do 5.00 nad ranem 
audycje dla Ameryki 
Północnej, która słyszy je między 
godz. 20.00 a 23.00. Audycje ame- 
rykańskie wyróżniają się swym po- 
ziomem od audycyj przeznaczonych 
dla innych części świata. Prowadzi 
się tu specjalną skrzynkę pocztową 
radjową, która utrzymuje bezpośre- 
dni kontakt ze słuchaczami amery- 
kańskimi, odpowiadając na ich li- 
sty, wątpliwości, zapytania, z odpo- 
wiedniem oświetleniem zagadnień z 
punktu widzenia interesów niemiec- 
kich. Pozatem dużo ezasu poświęca 
się muzyce i audyejom prasowym, 
które mają swoją charakterystyczna 
nazwę „niemiecka obsługa prasowa 
dla Ameryki". EaP. 


Sobota, 17 marca. 
wileú- 
samo i innym roz- 
glośniom na prowincji, mają być 
obcięte kredyty. Byłoby to posu-| 


Podobno radjostacji 


skiej, a tak 


nięcie nadwyraz szkodliwe: raz 
dlatego, że obecny system wypeł- 
niania programu siłami  zbioro- 
wemi rozmaitych stacyj nietylko 
niweluje pewną monotonność, ja 
kaby wynikła ze scentralizowa- 


nia całej pracy nadawczej w 
Warszawie, ale zarazem wytwa- 
rza bardzo owocną  emulację, 


wspomaga postęp polskiej radjo- 
fonji, przeciwdziała zasklepieniu 
„ się w rutynie; powtóre zaś — po- 
nieważ stacje prowincjonalne sta 
ły się już ważnemi ośrodkami 
kultury, nietylko działającemi po 
żytecznie w zakresie lokalnym, 
ale także promieniującemi na ca- 
łą resztę kraju, ułatwiającemi 
wzajemne przenikanie się prą- 
dów dzielnicowych 1 zrastanie się 
naszego organizmu narodowego 
w coraz bardziej zwartą całość. 


AUDYCJE Z PROWINCJI 


„Jedno tylko możnaby zarzucić 
audycjom prowincjonalnym: że 
nieraz zbyt ich mało w progra- 
mie ogólnopolskim. W ostatnich 
jednak czasach dochodzą one co- 
raz częściej do głosu — być mo 
że właśnie pod wpływem zanie- 
pokójenia o swój dalszy los. Przy 
tej zaś sposobności przekonywu- 


jemy się o ich wielu cennych wa- 
lorach. 


Bezpośrednio po wczorajszym 
reportażu muzycznym ze Lwowa, 
poświęconym płytom operowym, 
Wilno dało dziś próbkę reportażu 
z płyt t. zw. muzyki lekkiej, na- 
aae dobrze pomyślaną i kultu- 
rulnie zmontowaną audycję pio- 
senki paryskiej. Potem zaś mie- 
liśmy nową miesięczną dawkę we 
sołego wieczoru z klubu „Smor- 
gonia”. Jest to bodaj czy nie je- 
dyny w Polsce w tej chwili kaba- 
ret literacki, ujmujący przede- 
wszystkiem swoją  bezpretensjo- 
nalnością. Nie braknie tam wpra- 
wdzie pewnego naiwnego prymi- 
tywizmu a niekiedy i grafomaniji, 
jednakże jest ruch, życie, jest 
przedewszystkiem zespołowość — 
| pierwszy warunek, aby z danej 
gleby coś istotnie wartościowego 
wyrosło. Program poprzedni (,„A- 
kademja ku czci Bonifacego 
Magnoiji*) wywołał pewne kry- 
tyki, może niezbyt uzasadnione, 
gdyż zdaje mi się, że była to'o- 


gólna satyra na naszą manję 
bronzowania ludzi żywych i 


skrzętnego dyskontowania zalicz- 
kami, „na gorąco“, wątpliwej nie 
iraz ich nieśmiertelności. Pro- 
gram obeeny („Związek zawodo- 
wy laureatów polskich“) był cal- 
kiem udany, w kilku sylwetkach 
pełen bardzo nawet ciętego hu- 
moru. 


Niedziela, 18 marca. 

Zakończenie „wesołej lwowskiej 
fali“ stanowi żywe poparcie te- 
go, co napisałem wyżej o korzy- 
ściach międzydzielnicowej wy- 
miany na fali eteru: Szczepko i 
Tońko mówili do mikrofonu aż 
z Katowic, z sali, w której odby- 
wał się wieczór śląsko - polski. 
A chociaż radjofonicznie ten wy- 
stęp wypadł nieco gorzej (zna- 
lazłszy się „coram publico“, Toń- 
ko był bardziej rozsądny a Szczep 
ko mniej impetyczny niż zwykle), 
oklaski i śmiechy dochodzące z 
sali wskazywały, że ten system 
zbliżania do siebie dzielnie daje 
dobre rezultaty. i 

MUZYKA PAŃSTWOWA 

W przerwie południowego kon- 
certu pani Woycik - Keuprulian 
ze Lwowa wygłosiła odczyt na 
temat roli, jaką mogłaby odegrać 
muzyka w t. zw. wychowaniu 
państwowem. Wskazując na przy 
kłady Niemiec i Sowietów, prele- 
gentka stwierdziła anomalję, ja- 


ką jest fakt, że w Polsce 
państwo nie posiada jeszcze 
wpływu na „moralną war- 


tość sztuki“ i wysunęła postulat 
powolania do życia „odrębnej, ce- 
lowo tworzonej 
gałęzi muzyki“, któraby 
do ,uświadamiania mlodzieży i 
społeczeństwa o wielkości doko= 
nywanych czynów państwowo- 
twórczych”, 

P. Woycik- Keuprulian wyraziła 


niedalej właśnie jak wczoraj 
przypomniano w wileńskiej „Smor 
gonji* słynny projekt p. Makla- 
kięwicza w śpiewce, kończącej 
się słowami: 

Gdy hymny układu — 

Wiejemy z narodem! 

Piosenka ta, przyjęta przez 

sluchaczy kabaretu burzą oklas- 
ków, musiała być bisowana. Wi- 
docznie więc w Wilnie nie zdają 
sobie jeszcze sprawy z państwo- 
twórczego znaczenia muzyki. 


KONCERTY 


Wtorek, 20 marca. 

XXI koncert z cyklu „Muzyka 
niepodległej Polski* poświęcony 
był kompozycjom Feliksa Łabuń- 
skiego, który od lat przebywa w 
Paryżu i na tym gruncie bardzo 
się zasłużył dla polskiej muzyki 
i muzyków. W utworach Łabuń- 
skiego, pełnych kultury i silnie 
przepojonych wpływami muzyki 
francuskiej, uderza orkiestralny 
sposób traktowania fortepianu, 
który nawet w pieśniach gra ro- 
lę dominującą. Pelną obrazowo- 
ści i nastroju jest pieśń „Lato“, 
bujny i efektowny — „Danse fan 
tastique' na fortepian, w mazur- 


i kultywowanej | kach może mało charakteru pol- 
służyła skiego, ale za to dużo rytmiki i 


barwy dźwiękowej. 

Wieczorny koncert jubileuszo- 
wy Aleksandra Michałowskiego 
był czemś rozrzewniajaącem, gdy 
się pomyślało, że tak jeszcze po- 


blisko dziewię 


nie przez Mistrza rozdawanych 
naddatków, a wśród nich prze- 
pięknej przeróbki Chopinowskie- 
go walca Des-Dur, że radjosłu- 
chacze nie mogą dać wyrazu 
swym  wrażeniom zapomocą 0- 
klasków! Szkoda tylko, że nie po- 
myślano o wypełnieniu przydłu- 
gich luk w czasie koncertu jakaś 
Iprelekcją o Jubilacie, któraby 
j bliżej odmalowała jego artystycz- 
ną sylwetkę. Wprawdzie tydzień 
przedtem taka prelekcja była wy 
głoszona, ale tylko okazyjnie, dla 
zapełnienia luki w programie, 
bez uprzedniej zapowiedzi i wsku 
tek tego uszła uwagi znacznej 
części radiyłuchaczy, którzy by- 
liby z radośera przyjęli jej po- 
wtórzenie, gdy musieli wśród 
| dłużącej się ciszy wyczekiwać 
przy głośnikach na rozpoczęcie 
drugiej części koncertu. 


SŁUCHOWISKA 
Czwartek, 22 marca. 


Nie powiem, aby „Twarze i 
maski“, choć dobrze odegrane, 
nadawały się aż tak specjalnie 
do audycji radjowej, że usprawie- 
dliwiałyby cały nakład trudu, ja- 
ki włożono w przyswojenie tej 
sztuki radjofonji polskiej: rzecz 
poprawna, ale nie ponadto. Przy- 
tej sposobności wrócę jeszcze do 
Isłuchowisk z niedzieli i środy. 

W niedzielę usłyszeliśmy „Mi- 
łostki*  Schnitziera, okraszone 
obficie muzyką, której jednak 


także żal, że dotad nie mamy pah trafi grać artysta, stojący już |pod koniec było już zawiele: nie- 


wet hymnu Polski Odrudzonej. 
Nie jest to zupełnie ścisie, gdyż 


ćdziesiątki. Jakże 
się żałowało, słuchając tak hoj- 


szczęśliwa dziewczyna rzuca się 
z okna na bruk (w czem zresztą 


słuchacze nie znający treści nie» 
zbyt się mogli zorjentować), a 
równocześnie słyszymy... jeszcze 


| jednego walczyka. Na co i z ja- 


kim sensem? Chyba, aby popsuć 
całe wrażenie, 

Nadawana w środę dla dzieci 
ze Lwowa „Panna z mokrą gło- 
wą“ według Makuszyńskiego nie 
celowała również trafnością re- 
żyserji (scena pożaru), której 
braki wyrównywała do pewnego 
stopnia dobrą grą p. Malano- 
wicz - Niedzielska. 

Natomiast tegoż dnia krakowe 
ski reportaż z wycieczki samolo- 
towej był jeszcze jednem potwier 
dzeniem, że w tym dziale tamtej- 
sza rozgłośnia (przypomnę po- 
przedni doskonały reportaż z Y. 
M. C. A.) coraz lepiej się specja- 
lizuje, osiągając piękne wyniki. 


A' SZKODA... 


Piątek, 23 marca. 

Trudnoby wszelako coś podob- 
nego powiedzieć, gdy się słucha- 
ło ostatnio występu zespołu „Te 
Cztery”, który zdawał się roko- 
wać tak piękne nadzieje, tym zaś 
razem wystąpił z jakiemiś ekspe- 
rymentami modernizowanej har- 
monji, zupełnie w tym wypadku 
niewłaściwemi i sprzecznemi z 
tem, czem powinny być pod wzglę 
dem dźwiękowym  rewellersy: 
gdyż wskutek tego eksperymento- 
wania piosenki brzmiały... zupeł- 
nie fałszywie. Efekt więc został 
kompletnie spudłowany i lepiejby 
takich nowatorstw nie kontynuo- 
wać, Marjan Grzegorczyk. 


Zi. 100 zł., 75 zł. i 50 


e te „ „KTO ODGADNIE?" 


Niżej zamieszczone rysunki są to znaki firmowe (wzgl. motywy, często powtarzające 
się w ogłoszeniach) popularnych na rynku firm handlowych. Niewątpliwie każdy. czytelnik 
niejednokrotnie znaki te spotykał — należy więc teraz przypomnieć je sobie i odpowiedzieć: 


zł. NAGRODY 


++ jakie firmy temi znakami się posługują? 


10 


Ró, Ecz 


szyny « skufkd 
oraz aa! 


WARUNKI ŁAMIGŁOWKHKI: 


1) Na arkuszu papieru należy wypisać kolejno numery, znajdujące się przy każdym znaku, podać 
nazwę firmy, używającej tego znaku, oraz określić ogólnie, co dana firma produkuje, lub 
czem handluje. 

2) Cztery najlepsze odpowiedzi zostaną nagrodzone: 


I nagroda wynosi zł. 150.—, II nagr. —zł. 100.—, 
iHi nagr. — zł. 75.— i IV nagroda—zł. 50.— 


Niezależnie od tego znana wytwórnia płyt „Odeon* ofiarowała 2 nagrody za najbardziej 
artystyczne rozwiązanie łamigłówki, a mianowicie: 12 płyt „Odeon“ oraz 6 płyt „Odeon“: 
gramofonowych w ozdobnych albumach. 
3) Rozwiązania należy nadsyłać do Administracji „ABC” — „Nowin Codziennych* — „Wieczoru War- 
szawskiego” ul. Zgoda 1, zaznaczając na kopertach łamigłówka „Kto odgadnie?T". 
Do rozwiązania należy dołączyć zamieszczony obok kupon, czytelnie wypełniony. 

4) Rozwiązania przyjmowane będą tylko do dnia 8 kwietnia b. r. do godz. 3-ej po poł, 

5) Wyniki ogłoszone będą w „ABC“ —,„Nowinach Codziennych" i „Wieczorze Warszawskim” w dnlu 


15 ietnia b. r. 4 


„Mleksander’ KOLOROWA 


Wyciąć i nadesłać z rozwiązaniem. 
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Do Administracji 
„ABC, „Nowin Codziennych* 
i „Wieczoru Warszawskiego 


Zgoda 1. 


Pragnąc wziąć udział w ogłoszonej przez WPanów łamigłówce re- 
klaraowej „Kto odgadnie?" przesyłam w załączeniu rozwiązanie 


podpis 
Imie di NGGONRORN mk Ph AO ROGZ = 
ZaWSd 14. SOA TORO PGE na m 
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— ABC Nr. 83 
TEATRY 


WIELKI: Dziś o g. 3.80 „Emilja 
Plater, wieczorem o g. 7 „Parsifal“ 
Wagnera. W poniedziałek teatr nie- 
czynny. 

TEATR NARODOWY: Dziś „Mar- 
ja Stuart“ z Malicką, Pancewiczowaą 
i Leszczyńskim. O g. 8,30 „Marja 
Stuart" po cenach zniżonych, 

TEATR POLSKI: Do poniedziałku 
„Kupiec wenecki' Szekspira z |uno- 
szą = Stępowsk m, W próbach „£brod 
nia kara“ Dostojewskiego. Dziś 
o g. 3.30 pop. „Friiuiein Uoktor”. 


TEATR NOWY: Dziś „Upiory“ 
Ibsena z Solskim, Dulębianką, Wę- 
gierką i Zniczem. © g., 4 pop. „Pie- 
aiadz nie jest wszystwiem”, 

TEATR LETNI: Dziś komedja 


Verneuilla „Szkola podatników* z, 


Fertnerem, nurnakowiczem i Jar-| 
«owską4. | 
TEATR MAŁY: Dziś komedja! 


ZZ EE 


Wypadki i kredzieże 
PRZY PRACY 

W składzie materjałów budowla- 
nych, na rogu ul. Bema i Wolskiej, 
został przygnieciony belka, w cza- 
sie pracy, 80-letni w 
ra, robotnik, (Iwicka 5). Doznał on 
potłyczenia klatki piersiowej i lewej 
jopatki. Nieszczęśliwego  opatrzyło 


‘Pogotowie i przewiozło do szpitala 


i gowa 


na Czystem. 
ZAMACH SAMORÓJCZY 

25-letni Stefan Kołomyski, robot- 
nik, (Zwrotnicza 12), napił się osen- 
cji octowej w bramie domu Rynko- 
wa 11. Po ńdzieleniu pomacy, Pogo- 
towie przewiozło desperata do szpi- 
tala na Czystem. 

WYPADEK SAMOCHODOWY 

49-ietni Stanisław Arczewsy , (Tar 
80), b. właściciel kawiasuni „Za- 
cisze“ w tymże domu, został przeje- 
chany przez samochód na ul. Wierz- 
bowej i Trębackiej. Lekarz Pogoto- 
wia stwierdził potłuczenie rąk, nóg, 


Ch. bennett'a „Miljonowy interes" Z głowy i pleców. Po opatrunku prze- 


Przybyłko-Potocką. 
„den i tamten“ 


NOWA KOMEDJA: Dziś komedja 
Słonimskiego „Rodzina“ z Jaraczem 
t Modzelewską. O g. 4 pop. „Firma“. 
W próbach sziuka luwima „Piaszez“ 
wediug noweli Gogola. 

ATENEUM: Dziś komedja Ilfa i 
Perową „l2 krzeseł“. 

KAMERALNY: Dziś dramat Rit- 
unera „W małym domku z Adwen- 
towiczem i Żabczyńską, o 4-ej ppol. 
io 8 m. 15, W próbach „Mazepa* 
Słowackiego. 

REDU IA: Dziś i codziennie kome- 
dja Łopalewskiego „Prezes Aurelcia" 
(„/woprosam*) w  reżyserji buię 
bianki. 

TEATR DRAMATYCZNY |Hipo- 
teczna 8): Dziś „Małżeństwa z kou- 
wenaneu* Rzepeckiej - lwanowskiej. 

8 m. 30 (uł. Moxotowska): Dzis 
opęrętka „Yacht miłości" z Elną Gi- 
stedt. 

WłELKA OPERETKA (Karowa): 
Driś operetka Benatzky'ego „Pod 
białym koniem“ z Mankiew.czówną i 
Bodo. 

CYRK STANIEWSKICH: 
gram marcowy i walki atletów. 


WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 
KI: -Wystawa Kapistów, Magdaleny 
Gross, Feuerringa 1 L. Lołżyckiego. 

ZACHĘTA: Wystawy F. Vallo- 
ttona, B, Kopczyńskiego, A. Styki, St. 
Dybowskiego, L, jagodzińskiego, A. 
Jakimczaka, J. P. Janowskiego, St. 
Wocjana, St. Żurawskiego 1 ogólna. 

SALON GARLIŃSKIEGO: Wysta- 
wa Janiny Horowitz. 

MUZEUM NARUDOWE (Al. 3-ga 
Maja): Wystawa pamiątek po Steta- 
me batorym i Janie Sobieskim, 

KAMIENICA BARYCZKOW: Zbio- 
ry malarstwa poiskiego XIX i XX 


Prov- 


wieku, 
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
im, Erazma Majewskiego (Pałac 


Staszica) olwaria w środy, piątku i 
niedziele od g. 10—14. 

KAWIARNIA L P. S: Wystawa 
plakatów konkursowych P. K. O. 


5. i M. (Królewska 11): IX Wy: Akcja Katolicka PELPLIN, orosz WAGONS-LITS COOK)’ 


stāwa zbiorowa. 


KONCERTY 


FILHARMONJA: Jutro poranek 
symiomcezny poa dyr. Lolesława 'Iyiji 


Sousta: Waciaw kochanski. 
S. i M. (Królewska 11). Od godz. 
ls-ej pp. Niną Urudzinska (śp.ew), 


Tomasz Gliński (toriepian); Qa godz. 
20.40 — koncert na cele i-wa krzy- 
jaciół Sztuki kolskiej: pp. Godlewska 
(spiew), pogueki (spiew), Uodlew- 
ska Z. (fortepian). 


KINA 


ADRIA: „Zdobyć cię muszę”, 

APOLLO: „Csibi“. 

AMOR: „Luacie za kratami”, 

ANIINEĄ: „Gracz w szachy” i 
„Slim i Grim”. | 

ATLANTIC: „Pożar nad Wołgą". 
A$: „Madame Butierily” i „10 z 


dla mnie”. 

CAPITOL: „Moje marzenie to Ty” 
i „Szatan w upałach”. h 

CASLNO: „Parada rezerwistów“, 

COLOSSEUM: „Burzą o Brzasku” 
i rewja. 

COLOSSEUM: (Mała sala): „Mi: 
łość murzyńska”, „Krwawy wąwóz”, 

CORSO: „Ułica” i rewia. 

CRISTAL; 
„t2 krzeseł”. 

EUROPA: „A. Ł. 14 zatonęła”. 

ERA: „Zwrodniarz”, tiim poski. 

FAMA; „Romans Mańki 
noj”. 

FORUM: „6 godzin życią”. 

GLORJA: „Rycerze stepów”. 

IKS: „Nłieuchwytna szajka” i „Bia- 
ły slad”. 

KINO PAR. 
„Jeździec w mąsce”. „Janko muzy: 


an: . 
HOLLYWOOD: „Legion mierci" 
i rewja. 
LOS: „Pod Twoja Obronę”, 
LEX: „Cudotwórca* i dodatki. 


„Walczący szaleniec”, 


MEWA: „W twoich ramionach“ i na 
_|ESbROBY KOBIECE i ARUSZERJA 


„Daiś żyjemy”. 


MAJESTIC: „Głos skazańca” i 
rewja. 

MASKA: „Hrabia Zarow” i film 
ski. 


MARS: „Córka pułku”. 
lodowa 5. O. $». 
MIEJSKIE: „Góra lodowa „S.0.S.” 


NOWY SPLENDID: „Jej Kro: 
lewska Mość“ i rewja, | 

NOWA TOMBOLA: „Pieśń nad 
pieśniami” i „To to”. | 


PAN: „Niech żyje wolność” i „Ra- 
E) pe 


TÍT TRIANON: „Kawalkada”, 


„Dzika dziewczyna”, 


O g. 3.30 POP. | wiózł Arczewskiego do domu. 


ZABITY PRZEZ POCIĄG 
12-letni Zbigniew Piasecki, czepia- 
jac się pociągu towarowego kolejki 
wilanowskiej jadącego ze Btacji prze 
ładunkowej z ul. Spiskiej — na sta- 
cję Warsząwa -—— Wilanowska zesko- 
czył przed II bramą wyścigów kon- 
nych na ul. Polnej, poślzgnał się i 
wpadł pod koła. Chłopca, który do- 
znał poszarpania brzucha, opatrzyło 
Pogotowie i w stanie b. ciężkim prze 
wiozło do szpitala Dz. Jezus, gdzie 
wkrótca zmarł. 
SKOK Z POCIAGU 
Na stacji w Klembowię, wyskoczył 
z pociągu 19-letni Kazimierz Prze- 
wódzki, robotnik, (wieś Wycinek gm, 
Tłuszcz). Skok był fatalny, gdyż P. 
upadł, doznając wstrząśnienia móz- 
gu. Nieszczęśliwego przywieziono na 
dworzec Wileński, skąd Pogotowie 
zabrało go do szpitalą Przemienie- 
nia Pańskiego. 
PRZEJECHANIE 
Na pl. Narutowicza, wóz przeje- 
chał 29-letniego Eugenjusza Czecho 
wicza, urzędnika, (Grójecka 40a). 
Przewieziono go na stację Pogoto- 
wia, gdzie lekarz stwierdził ogólne 
potłuczenie oraz poranienie lewego 
podudzia i dolnej wargi. 
OBLANY WÓDKĄ 
W jednej restauracji przy ul. Gró- 
jeckiej, był na libacji z: kolegami 
37-letni Ignacy Skarżyński, wożniea, 
(Solna 7). Gdy S. nie chciał już wię- 
cej pić wódki, jeden z uczestników 
wylał wódkę z kieliszka na twarz 


ładysław Gwa-, 
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ZYCIE 


Fabryka szczotek i pend 


RLERSAND 


STOLICY 


zli 


ER FEIST 


Sklep: SENATORSKA 24, tel. 633-39. 
Fabryka; WOLSKA 12, tel. 650-86. 
Wyroby z mater'atów zupełnie odkażonych. gwarantowanych 
dla zdrowia. Znane ze swej dobroci I trwałości. , 


Odznaczone w Poznaniu 1929 r. a 
i Złotym Medalem P. 


Medalem Państwowym 
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WYRO 


BY GASTRO 


POLSKA OPONA 


POLSKIE DRO GI 


POZNAŃ 
Skład fabryczny: Warszawa, 
Trębacka 10, tal. 258-00. 
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NOMiCZNE 


WARSZAWA, ZGODA 4, TEL. 254-70 


wielki wybór ryb w majonezach, w galaretach. Sałat „OLIVIER“, | muz. pol. — ork. symi. P. R. 1 
sosów; pasztetów, pasztecików, drobiu, prosiaków i t. p. 
Przyjmuje zamówienia na towarz. zebrania Recital 


BÓJKI I NAPADY 


Na pl. Piłsudskiegu, został napad- 
nięty 3 pobity, na tle porachunków 
osobistych, 25-lelni Mieczysław Gra- 
bowski, kelner, (Rybaki 14). Doznał 
on potłuczenia twarzy, prawego U- 
cha j nosa. 

— Przy ul. Smoczej 55-57, w cza- 
sie bójki, został zraniony tępem na- 
rzędziem w czoło 54-letni Pinkus 
Zolberg, tragarz, lokator tegoż do- 


— Na pl, Kercelego, w czasie bój: 
ki, wynikłej na tle konkurencji, zo- 
stała zraniona tepem narzędziem W. 
glowe,» 30-letnia Walerja Zielińska, 


5. Poszwankowany; pojechał na sta-.|handlarka, (Pawia 64a). VYszystk'ch 
cję Pogotowia, gdzie lekarz stwier- | poszwankowanych opatrzono w am: 


dz.ł zapalenie spojówek obu oczu. 
M" | 


bulatorjum Pogotowia. 


i : 
Pod Protektoratem Jego Ekscelencji Ks. Biskupa Okonlewsklego 


POPULARNA 


Pielgrzymka do Rzymu 


Na Zielone - Swięta 17.V — 26.V 


ZŁOTYCH Ż$©5,— 
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połączona ze zwiedzaniem NEAPOLU, PADWY, WENECJI 


Ilość miejsc ograniczona, Zapisy i informacje: 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 42/44. 


500 WZORÓW 


POCZTÓWEK 
ŚWIĄTECZNYCH 


SERWETKI NA STOLY WIELKANOCNE 
GALANTERJA PIŚMIENNĄ = PODARKI. 


REKLAMOWA SPRZEDAŻ WIECZNYCH PIÓR 
sAD-ASTRA** Nowy-Świat £, tel. 3.45-77 


niający glebę. 


„Zamówienia na dostawę zmiotków przyjmuje Biuro 
(Karowa 3) w godzinuch 8 — 13, tel. 517-66. 


Sprzedaż nawozu 


Ząkłąd Oczyszczania Miasta st. Warszawy podaje do publicznej 
wiądomości, iż sprzedaje ZMIOTKI ULICZNE, jako nawóz użyź- 


Zakladu 


nakarm mk" 


w JABŁÓNWNII 


DZIAŁ EEE ASTI 


sw. ANDRZEJA: | MENMEN ONSE OZNI 


Poco płacić 


wysokie Komorne!! 


Przy długoterminowych kredytach B. G. K, i ma» 
łym zadatku, można wybudować 3, 4, 5 i 6-cio 


izbową willę na 


własnej parceli 


-BUKOWCU 


Greszy- | nikacja. Informacie; Zarząd Dóbr i Interesów M. hr. Potockiego, Warszawa, Pl, 
Małąchawskiego Ż m. 22, tel. 2.51.56. Godziny 10-— 14 i 16 — 173 


Miejscowość malownicza. 
sucha, 18 kilometrów od 
Warszawy. Dogodna komu- 


Dr. GROSGLIK weneryczne ZŁOTA 44 


IwLĘCZNICY MARSZAŁKOWSKA 04 Przyjm. 9 r.-9 w. Niedz. do 5,tel. 5 87-82 


Miodowa ił, tel. 2355-55 u, 4—7 w. 


PRUMIEŃ: „Kajdany życia”, x 
RAJ: „Carmencita” i tilm polski, 
MIEJSKIE (dla młodzieży): ,„„Góra 


ROXY: „Tajemne noce” i „Syn 
dżungli”, 
RIVIERA: „Walka e honor”, „10 


proc. dla mnie”. i 
SOKÓŁ: „Rasputin“, „Ostatnia ca- 
rowa”, 


STAROMIEJSKIE: „Zdradzieckie 


strzały” i „Każdemu wolno kochać”. 


TON: „Prokurator Alicja Horn”. 


ALINA BREWDA mi Marceli Dobrzyński 


c= "OK 


ul. Foksal 45, tel, 690-93 


Charaby weneryczne akórna. niemoc płejowa. 
Przylmuje od 9—12 i od ++ 


__UCIECHA: „Rozkoszne kłopoty” 
(Mansteur Baby). 
UNJA: „Pod Pręgierzem” i r 
Qołoszenia dronne 
A) perie nowoezesne, otomany, tap- 
cząny. Spłaty długoterminowe 


Sprzedale naj- 3 naprzeciw 
taniej Graniczna Królewskiej, 


wja 


Poleca na ŚWIĘTA WIELKANOCN 


Rekolekcje 


„Pracy Polskiej“ 


W przyszły poniedziałek dn. 26 
marca rozpoczynają się dwudniowe 
rekolekcje dla katolickich warstw ro 
botniczych. Rekolekcje te odbędą się 
z inicjatywy konferencji Św. Win- 


centego 4 Paulo pod wezwaniem św. 


Wojciechą, istniejącej przy Zjedno- 
czeniu Zawodowem „Praca Polska“. 

Początek rekolekcyj o godz. 7.80 
wiecz, (poniedziałek i wtorek), w 
środę spowiedź, a w czwartek o godz. 
7 rano komunja św. 

Rekolekcje prowadzone przez zna- 
nego i wielce popularnego w naro- 
dowych kołach robotniczych O. Mar- 
jana Wiśniewskiego — odb?da si” w 
kościele Dzieciątka Jezus (ul. Mo- 


niuszki 3-a). 


ludności, 


jeden tom. 


przywrócona, 


Nie pomijajcle tej naprawd 
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ciweśei Sądu Grodzkiego 


Spowody zmiany lokalu postanowiliśmy sprze- 
dać resztę zapasu, znajdującego się w naszych składach 
wydania popularnego „WIELKIEJ ILUSTROWANEJ 
ENCYKLCGPEDJI POWSZECHNEJ” w 18 tomach 


po cenie tak niezwykle zniżonej i na tak korzystnych warunkach, że będzie to z tą chwilą nie tylko 
najtańszą z wielkich encyklopedji Świata, lecz dzicło wręcz przeznaczone dla użytku najszerszych warstw 


wyjątkowej 


Imię i nazwisko (firma. nazwa): see. memnanmamm 
ZAWO Ee 
Dokładny adres i poczta: 
Miejscem dopełnienia umowy jest Kraków i zamawia 
w Krakowie. 
Wolne od opłaty stemplowej (art. 69, licz. 4 ustawy o opł. stemplowej). 


Nowa linja autobusowa 


Dyrekcja tramwajów i autobusów 
miejskich projektuje rozszerzenie w 
rb. sieci autobusów miejskich przez 
uruchomienie nowej linji, któraby 
połączyła dzielninę Sielceką z War- 
szawą. Jestto zwiazane z przewidy= 
wunem ułożeniem ulepszonych na- 
wierzchni w tei dzielnicy. * 1 


| 


Radjoe 
posiedzenia Polskiej Akademji tite- 
ratury pośw, setnej rocznicy „Pana 


Tadeusza“. 21.30 Dzien, wiecz. 21,40 
Konc. wiecz. — ork. symf. P. R. i J. 


Niedziela, dn. 25 marca 


9.00 Pocz. aud. 10.00 Tr. naboż. z 
, Krakowa (kaz. ks. T. Jachimowski), 
po naboż. muz, rel. (pł). 12.15 Po- 
ranek muz. z Filh, warsz, — ork. Filh. 
p. d. B, Tylj, W. Kocnański (skrz.) 
i Warsz. Miejskie Kolo Śpiew. p. d. 
Janiszewskiego. W progr.: Karłowi- 
cza Rapsodja litewska i Koncert 
| skrzypcowy, S. 1. Dobrzyńskiego 
| „Święty Boże” i pieśni rel gijne Mo- 
I niuszki. W przerwie (ok. 1300) Felj. 
muz.: Odgłosy muzyczne w listach 
| Narcyzy Żmichowskiej — W. Fabry. 
14.00 Pogad. rol,1430 Konc. chóru 
„Bard” p. d. Fr. Rylinga (Tr. ze Lwo 


wa). 15.00 Porady weterynaryjne. 
15.20 Płyty (Muz. igkka). 1540 Od- 
czyt misyjny — ks. T. |achimowski. 


16.00 Słuchow. d'a dzieci: ,„Trzewicz- 
ki szczęścia” B. Hertza z muzyką W. 
Macury. 16.30 Kwadr. słynnych art. 
(PŁ): Aleksander Michałowski 
(foru). 16.45 Kwadr. liter.: „Legendy 
podlaskie” J. M. Chudka. 17.00 
Pogad.: Zdrowe i smaczne święcone 
M. Kapuścńską, 1715 Konc. 
8.00 
Słuchow. „Szukaj wiatru w polu” K. 
Brończyka (Tr. ze Lwowa). 18.40 
skrzypce. M.  Szrajberówny 
(Tr. z Poznania). 19.52 Felj. „Listy 
dziecinne" — Br, Brunesówna. 20.05 
„Na wesołej lwowskiej fali* (Tr. ze 
Lwowa). 21.00 Trans. uroczystego 


KUPON ULGOWY 

Słynne medjum E- 
vigny odgaduje 
„imiona,  nazwiską 
wyszczcgólnia naj- 
ważniejsze fakty $ 
życia. Okazjciel ku 
ponu płaci zamiast 
Z. 5 tylko, 2 2h 
Szyller - Szkolnik 
określa charakter, 
zdolności, przęzna- 
czenie. Horoskop, 
przepowiednie piš- 
imienne zł. I w znaczkach poczt. 
pisać rok, miesiąc urodzenia 

rodzinny. Warszawa, 
Szyller - Szkolnik, Żórawia 47 m. 


Na- 
1 stan 
Psychografolog 


2. 


NIEBYWAŁA OKAZJA! 


> rzez Tgdz 


pja: 


z 


Około 20.000 osób posiada już dzisiaj tę Encyklepedję, setki tysięcy korzysta z niej po wielkich 
bibljotekach publicznych, teraz zaś staje się ona 


5 ê l 

dziełem dile 

Na tę Encyklopedję składa się 18 tomów w pięknej, dobrej oprawie, obejmujących około 100.000 
artykułów (haseł) ok. 6000 dwuszpaltowych stron druku, ok. 5000 rycin w tekście, ok. 706 tablie jedno 
i wielobarwnych poza tekstem, Treść wyszła z pod pióra przezzło 100 wybitnych polskich specjalistów 
i uwzględnia najnowsze zdobycze wiedzy ostatnich iat. Bpruwom polskim poświęcone oczywiście Bpe- 
cjalnie wiele artykułów i miejsca, ponadto zaś zajmuje Polska, jej organizacja, historja i kultura gały 


Ten ogrom informacyj i ilustracyj ofiarujemy dzisiaj po cenie bezprzykładnie niskiej. 
UWAGA: Zgłoszenia należy nadsyłać do 8 dni, po upływie tego terminu dawna cena hędzie 


Rodzice, Wychowawcy, Kierownicy instytucyj kulturalnych i t, d.!!! 


i y j i niepowtarzającej się sposobności. 
jak doniesłe znaczenie ma dla młodszych i starszych taki pedręczny, poważny, jasny, 
informator o wszystkich najważniejszych sprawach. To z pewnością dla wielu z was jedyna snesob- 
ność sprawienia Wielkiej Eneyklopedji. - 


Wydawnictwo „Gutenberg“ Fergo i S-ka, Kraków. 


ZzZeaummówiemie 


Do Wydawnictwa „Gutenberg“ Fergo i S-ka w Krakowie, Dunajewskiego 2. 


Stosownie do ogłoszenia z marca 1934 w ABC zamawiąm niniejszem ko + 4]. Ó 
„Wielkiej Ilustrowanej Encyklvpedji Powszechnej” za s zł. 95. +. Bonapień i/t: j. © SME 

a) płatną natychmiast gotówką zgóry na konto WP. w P. K, O. Nr. 408.570, poczem całe dzie- 
ło zostanie mł przesłane pocztą naraz, bez żadnych dalszych kosztów, 

b) płatną w 6 ratach miesięcznych, plus zł. 15 tytułem kosztów porta į manipulacji. 
ratę zł. 25.— pobiorą WP, za nadezłaniem pocztą pierwszych 5 tomów, druga zł. 17.—- za nadesłaniem 
t. 6, 7, 8, trzecią zł. 17.— przy t, 9 i 10, czwartą zł. 17.— prz 
15, szóstą zł. 17.— przy t, 16, 17, 18. Wysyłka następować będzie ok, 1 każdego 


Wiasnoręczny podpis 


wencecessesuneeeens-onesseene Se NN e e o s ooo 


zk. 
m 


> 


wywszupsśkcicia 


y t. 11, 12, 18. piątą zł. 17.— przy t. 14, 


meren yerreeesenueseeperneevere-vusunenessneseanuemeras ait 


jacy poddaje się na wypadek sporu właś- 


Czaplicki  (bar.). 22.05, Koncert 
międzynarodowy angielski (Tr. z Lon 
dynu) — ork. symi. i chór R B. C. 
p. d. A. Boulta i N. Sołemon (fort.). 
W progr. utwory Elgara, Waltona i 
Deliusa. 23.30 koniec aud. F 


KONCERT Z LONDYNU zę 


W niedzielę wieczorem (22.05) roz- 
głośnia w Londynie nadaje na stacje 
prawie całej Europy reprczentacyjny 
koncert muzyki angielskiej, należący 
do cyklu t. zw. koncertów europei- 
skich. Wypełnią go utwory symłonicz 
ne współczesnych kompozytorów s&n- 
gielskich — Elgara, Waltona i Delit 
sa. Najbardziej znany z nich jest El- 
gar, dzięki licznym kompozycjom o 
charakterze poularnym, najciekawszy 
— Delius, który zajmuje w muzyce 
angielskiej ząszczytnę miejsce kompo- , 
zytora narodowego, gdyż utwory je- 
go Są osnute na tematach i rytmach 
rodzimych. Na uwagę zasługuje ol- 
brzymia orkiestra rozgłośni w Landy- 
ne, składająca się z 117 osób, w tem 
70 osób samego zespołu  instrumen- 
tów smyczkowych. 


Poniedziałek, dn. 26 marca h 


7.00 Pocz. aud. 12.05 Płyty (Muz. 
bopul.). 15.40 Kron. harc. 15.45 Chw. 
lotn. i gaz. 1555 Konc. Muz salon. 
— zesp. H. Adamskiej  Grossmano- 
wej. 16.40 Lekcja j. franc. (kurs 
elem.). 16.55 Recital śpiew, W. Kẹ- 
dziorówny. 17.15 Konc. kamer. — D. 


Danczowski (wiol.) i E. Stemberger 


(iort.). Tr. ze Lwowa. 17.50 Skrz. 
poczt. rol. 18.00 Palestyna w dobie 
obecnej — L. Lewite. 18.20 I Stra» 
wiński: „Płomiemny ptak” — aud. z 
płyt z objaśn. E. Elsner, 20.02 Konc. ‘ 
wiecz. — ork. symf, P. R. i R. Wraga 
(bas.). 21.00 Wynalazki przedhisto- 
ryczne — E. Porębski. 21.15 Konc. 
muz, włoskiej — ork. symi. P. R. p. 
d. C. Nordio i O. Barera (skrz-). 
progr. m. in. Konc. skrzypce, C-Dur 
A. Vivaldiego. 2.45 Odczyt w j. ang. 
23,05 Koniec aud. 
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Uprzytomnijełe sobie, 


pewny i ścisły 


Pierwszą 


miesiaea kalenda- 


w 
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Kącik dla pań 
Bruyere 


Paryż, 17 marca 34 r. 

Firma Bruyère należy do kierun- 
ków „Haute couture“, które wyróż- 
nia prawdziwie paryski smak, to 
znaczy wielka oryginalność modelu, 
połączona z prostotą linji, umiarko- 
waniem w przybraniu i harmonją 
całości. Przekonują nas o tem za- 
łączone modele, wśród których ma- 
my kostjum na ulicę, spacerowa su- 
kienkę, wizytową suknię i tualetę 
wieczorową. 


Ogólna charakterystyka 


W modelach tych uderza nas 
przedewszystkiem prostota, precyzja 
konturów i młodość sylwetki. Stan 
zaznaczony jest paskiem, fałdy, 
zmarszczenia lub plisowanie znaj- 
dują się sprzodu sukni, gdyż na tej 
części tnalety skupiona jest cała u- 
waga modelisty. Niedawno pisałyś- 
my, że Patou, przeciwnie, drapuje 
suknie stylu; mamy więć dwa róż- 
ne kierunki, bardzo pociągające oba 
i mogące istnieć współrzędnie. 

Staniki są gładkie, ale urozmai- 
«one przez découpe; plisowane ża- 
boty i karczki nakładane pozwalają 
w bardzo szykowny sposób zmieniać 
wygląd sukni. 

Do tych przybrań „latających“ 
dodajmy ostatnie słowo wiosennej 
mody — kapki, zarzucane na ra- 
miona, które, kiedy wchodzimy do 
mieszkaria, lub kiedy jest nam go- 
taco na spacerze, możemy zdjąć i o 
toczyć niemi stan!.. Z jednej więc 
strony mamy wygodę, gdyż nie po- 
trzebujemy dźwigać pelerynki na 
ramieniu, z drugiej — przybiera” 
my nią spóźdnice niby tunika, jak 
to widzimy na modelu Nr. 4. 

Co do kolorów, firma Bruyère po- 
leca obok czarnego — niebiesko-a- 
nielski (jak na obrazach florentyń- 
skiego malarza Fra Angelico), lub 
różowy etruski; ten ostatni służy 
głównie, jako przybranie do ciem- 
nyeh sukien. 


Materjały i najnowsze 
wiosenne wyroby 


Dla sportów, na wieś, w góry lub 
had morze firma Bruyère proponu- 
je jersey, lub wełniane, szorstkie 
materjały, albo bawełniane arabe- 
ski, albo Iniane wyroby w kratkę. 

W.mieście spacerowe sukienki po- 
winny być, zdaniem tej firmy, z lc- 
ciutkiej wełny, wyglądającej jak 
płótno, lub z jasno - popielatych 
wełnianych materjałów. 

Na wizytowe suknie krepy: — a 
więc erópe hawai, crêpe préféré, 
crêpe romain, matowy atłas, tafta, 
jeżeli wolimy suknie jednolite w ko- 
łorze; lub materjały „imprimé“ w] 
różne desenie, wzorzyste tafty i no-| 
we wyroby jak tafga i alpaga. ? 
l Wieczorowo suknie mogą być al- 
bo z crêpe romain; albo z lamy w 
tonach pomarańczowych, srebrnych 
i złotych. ze szkockich taft i z bia- 
tego organdi. 

Balowe kapki z aksamitu w ży 
wych tonach, jak to wskazuje model 
Nr. 3. 

Nowością. ostatniej chwili, lanso- 
waną przez Bruyère, są wizytowe 
kostjumy, które można zamienić na 
wieczorowy strój i kapki z wełnia- 
nych materjałów, noszone Z tuale- 
tami z lamy złocistej lub srebrnej. 
'Plisowanie stanowią obecnie waż- 
ny element dekoracyjny, jak to zo- 
baczymy na załączonych rysunkach. 
« 


MEBLE 


tapczany — własnego wyrobu. Fabr. 
skład mebli Ciężkowski Plac Trzech 
Krzyży 12, tel. 9-06-80. Firma chrze- 
r ścijańska. Ceny przystępne. 


PSZCZELARZ i OGRODNIK 
Warszawa, ZŁOTA 4, tel. 662-38. 


Miód wprost cd pszczelarzy. Przybo- 
ry pasieczne. 
miodarki, 


Ule. Węza sztuczna, 
Ceny niskie. 


P. K. O. Nr. 13550. 


kowe P, K. O. Nr. 13550. 
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pomysł wizytowej sukni. Jest ona 
z crêpe Hawai czarnego. Stanik jest 
gładki, ozdobiony tylko dwoma „dó- 
coupe", które zakończone śŚpiczasto, 
wydłużają i poszczuplają figurę. 

Stanik jest troszeczkę wyrzucony 
i ujęty wąskim paseczkiem. Długie 
i wąskie rekawy zarysowują kontu- 
ry ramion. 


Spódniczka jest wąska, przybrana 
sprzodu plisowanemi fałdami, które 
rozchylają się, dające swobodę ru- 
chom. Plisowanie to odpowiada bar- 
dzo oryginalnej ozdobie - stanika, 
stanowiącej caly szyk i. oryginal- 
ność tej tualety. Ozdobą tą jest na- 
kładany karczek, złożony z dwóch 
plisowanych falban i zakończony 
kołnierzykiem, stójącym i plisowa- 
nym. Karczek jest z białego crêpe 
„préféré“ spięty ogromnym, białym! 
klipsem. 


1 Model Nr. 1. 
Bardzo szykowny i zupełnie nowy 
| 


s 


Model Nr. 2 


Nadzwyczajnie efektowna w swo- 
jej prostocie, suknia ta jest z czar- 
nego erćpc marocain. Niejednokrot- 
nic wspominałyśmy o  upodobaniu 
paryżanki do czarnego koloru. Za- 
równo kostjumy na ulicę, balowe 
tualety, jak suknie popołudniowo - 
wizytowe robią się w czarnym ko- 
lorze, z którym najszykowniej łą- 
czy się biały. - 


Stanik jest gładziutki, o długich, 
wąskich rękawach, ujęty dość sze- 
rokim paskiem. Wycięcie zaokrąglo- 
ne odsłania nieco szyję, poniżej 
spada plisowany biały żabot z crêpe 
„Hébé“, lub z crêpe de Chine. Dwa 
duże, porcelanowe białe guziki, od- 
cinaja się na czarnym tle stanika. 


Spódnica o Śpiezastym karczku, 
składa się z dwóch tunik, lekko fa- 
lujacych i spiczasto zakończonych 
sprzodu i styłu: „Zakończenie dru- 
giej tuniki dotyka brzegu sukni, 
może też być troszeczkę dłuższe. 


PRZEDSTAWICIELSTWA: Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 
Włecławek, Cyganka 26, tel. 136. 


PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscewa — zł. 4.50 miesięcznie. Konto ezo" 


Matuszczyk. 


Model Nr. 3. 


Balowa tualeta- ze złotej lamy, 
ełanik jest wysoki sprzodu i wyeie- 
ty styłu w szpie, ramiona są obna- 
żone. Lekkie zmarszczenie stanika 
przechodzi na spódnicę, zdobiąc jej 
przód. Pasek jest również zmar- 
szczony i mocno obciska stan. 


Na tę ofektowną: tualetę narzuco- 
na cape z aksamitu „Leda* poma- 
rańczowego, snięta „iest klipsem ze 
strassów, 


Model Nr. 4. 


Sportowa lub spacerowa sukienka 
z. jersey piaskowego, beige, lub w 
odcieniu surowego lnu. (iładki sta- 
bik przybrany jest żabołem z tego 
samego materjału. Żabot ów jest 
plisawany i stecbnowany u góry. Na 
spódnicy zauważamy oryginalnie 
pomyślana (ałdę sprzodu. 

Narzueona plisowana  pelerynka 
jest również poprzecznie stebnowa- 
na u góry, co stanowi rodzaj karcz- 
ka, w każdej chwili można ją zdjąć 
i nałożyć na spódnicę; w tej dru- 
giej roli wygląda jak fartuszek lub 
tunika. 


Model Nr. 5. 

Kostjum „tailleur“, przypomina 
jący spacerową suknie. Jest on z 
wełnianego, granatowego materjału. 
Zamiast kołnierzyka wąski pasek 
raaterjału otaczający wycięcie i koń: 
czacy się związaną sprzodu kokar- 
dą. 

Żakiecik ujęty jest paskiem i 
przybrany poprzecznie idącemi pi- 
kowanemi ściegami w tym samym 
kolorze. Spódnica ruzszerza się dzię: 
ki szerokiej, wewnętrznej fałdzie. 

FRANCINE. 


Upiększą na święta 
Twe mieszkanie 


KEG WHAT 


Paryż, 15 marca 1934. | 


Zagadnienia medycyny wyda! 
wały się dawniej niedostępne | 
niezrozumiałe dla zwykłych śmier| 
lelników, a przedewszystkiem u- 
chodziły za nudne! Sztuka, lite- 

ostatecznie historja, ale 
medycyna!.. To dobre dla leka- 
rzy, dla pedantów, lub chorują- 
cych, starszych pań! Dziś medy- 
cyna chcące się podobać, przez 
kokieterję, przynosi nam tak nie- 
zwykłe wyniki swoich poszuki- 
wań, że staje się jedną z najbar- 
dziej entuzjazmujących dziedzin 
wiedzy! — Pani choruje, czy wol- 
no uzdrowić ją w ciągu kilku se- 


bana! 


kund, lub w przeciągu kilku se- 
ansów liczących po kilka sekund? 
— zapytuje medycyna przez u- 
sta dr. Gillet, którego metodzie 
poświęciliśmy dwa artykuły. 
Wieczna młodość 
— Czy chce pani być młodą, 
wesołą, pełną sił i ochoty do ży- 
cia? — zapytuje inny lekarz pa- 
| ryski, dr. Jaworski, nasz rodak, 
urodzony we Lwowie i od wielu 
lat praktykujący w nadsekwań- 
skiej stolicy. 
Metoda odmładzania dr. Jawor- 
skiego polega na transfuzji krwi. 


Praktukuje on ją od dwunastu 
lat i liczy przesło trzy tysiące o- 


Encyklopedja kobieca 


Kwadransik medycyny 


na wyglądzie. żółta cera, podkraą- 
żone oczy, przekrwienie twarzy, 
rsą różnemi objawami złego tra- 
wienia. Jakże poprawić cerę, jeże- 
li wróg w sobie noszony niszczy 
ją i gasi. Żadne kremy ani szmin- 
ki nie usuną szkodliwego działa- 
nia toksyn. 


Lecznicze 
Instituts de Beauté 


Wobec takiego stanu rzeczy, 
paryskie Instytuty kosmetyczne, 
znane pod pociągającą nazwą 
„Instytutów Piękności“ przysta- 
piły do nowego sposobu leczenia 
urody kobiecej. 

Skoro przyjmowanie różnych” 
pigułek i pastylek stale przez 
panie używanych nie -poprawia 
funkcji żołądka, przeciwnie spro- 
wadza z czasem zupełną atonję 
kiszek, zapomnijmy o środkach 
aptecznych. Dła doprowadzenia 
żołądka do stałej, normalnej pra- 
cy używa się obecnie w Institut 
de Beaute tak zwanych „kąpieli 
kiszkowych'* j gimnastyki mięśni 
brzusznych. 5 

Po jednym zabiegu cera staje 
się jaśniejsza, po kilku lub kilku- 
nastu, kiszki, oczyszczone z po- 
krywającej je warstwy osadów, 
zaczynają pracować; odzyskana 
prawidłowa funkcja asymilowa- 


AZALJE, HJACYNTY 
TULIPANY I inne 


Olbrzymi wybór roślin doniczkowych i kwiatów ciętych poleca największa w stolicy kwiaciarnia 


ST. GRUBNIEWSKE 


PIAEESZ AR. RAQWWSECA 101I 


róg Al. Jerozolimskiej, 


telefon 9.78-01. 


Nowe miasta 


w Małopolsce wschodniej 
Rązporządzeniem ministra spr. 
wewnętrznych podniesione zosta- 
ły de rzędu miast gminy: Husia- 
tyn, Tłuste i Mielnica w woje- 
wództwie tarnopoiskiem. 


z 


PLANY PIEGI opam: 
USUWA ZNANY PREPARAT 


Zapomogi 
dla samorządów 
Komunalny fundusz pożyczko- 
wo - zapomogowy, przyznający 
związkom samorządowym zapomo 
gi zasadniczo na jesieni każdego 
roku, postanowił w okresie wio- 
sennym r. b. rozdzielić dodatko- 
wo pewną ilość zapomóg. 
Zebranie specjalnej komisji 
dla rozdziału zapomóg odbędzie 
się w maju r. b. Na posiedzeniu 
tem rozpatrzone będą prośby 
tych związków samorządowych, 
które złożyły względnie w naj- 
bliższym czasie złożą odpowied- 
nio umotywowane podania o przy 
znanie zapomogi. 


Niemiły zwyczaj 


zdejmowania rękawiczek przy witaniu się na ulicy winien być bez 
względnie wykorzeniony, gdyż podstawowe zasady higieny wska- 
zują niezbicie, iż cały szereg stanów chorobowych powstaje naj- 


łatwiej przez bezpośrednie zetknięcie się 


nia skóry. 


Pamiętając o tem, należy przestrzegać, by ręce nasze, któremi 
na ulicy i w tramwaju dotykamy różnych przedmiotów, przed chwi 
lą dotkniętych być może ręką człowieka chorego. oraz przy wita- 


niu się, — były stale pokryte rękawiczkami ze znanej wytwórni 
rękawiczek F. Czarneckiego — Marszałkowska 84 i  Świętokrzy- 
ska 10. à 


— ABC Warszawa. Konto 
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60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. 


zarazków z powierzch- 


Ceny ogłoszeń : : 


30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże 
a tłusty druk — podwójnie, Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. - 


{Vrdział ogłoszeń: Zgoda 1. tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 ranodo 6 wiecz. ` 


sób, które odczuły dobroczynne 
skutki leczenia. Teorji swojej le 
karz ten poświęcił dzieło, zatytu- 
łowane „Comment rajeunir" i zło 
żył o niej niej raporty w Towarzy 
stwie Medycznem i Biologicznem. 

Zdaniem dr. Jaworskiego nie- 
znaczna ilość krwi, kilka centy- 
| metrów kubicznych, danych 
przez młodego i zdrowego osobni- 
ka, wystarcza dla wywołania od- 
fpowiecdniej reakcji, Kurs leczenia 
a się z kilkunastu dawek 
|kewi Po pierwszej lub drugiej 
kfsuA pacjent doznaje natych- 
miastowego wrażenia radości, o0- 
garnia go dziwna błogość. Zjawi- 
sko to zwane „euforją' jest stale 
obserwowane. 

Przed wstrzyknięciem dawki, 
krew poddającej się leczeniu o- 
sobie jest analizowana i do niej 
dobiera się zbliżona do jej składu 
młoda krew. W danym wypadku 
z całą pewnością można powie: 
dzieć, że odbiorea i dawca są „po- 
krewni!“ 

Zarówno lecznicza metoda dr. 
Gillet, jak odmładzająca dr. Ja-! 
worskiecgo są debiutem. 
steśmy ma dobrej drodze i praw: 
dopodobnie nie tak odległa jest 
przyszłość, w której wiek ludzki 
przesunie się o wiele dalej, po za 
dotychczasowe granice. 


Kąpiele estetyczne 


Ale zanim druga młodość i na- 
tychmiastowe leczenie chorób roz 
powszechni się i udoskonali, cier- 
pimy na bardzo wiele codziennych | 
dolegliwości, z których jedną z 
najbardziej dokuczliwych jest 
zle trawienie. | 

Stałe zatruwanie organizmu 
fatalnie odbija się na naszem 
zdrowiu, z niego powstają różne 
inne choroby, ono osłabia organy, 
czyniąc je niezdolnemi do walki 
ze starością. 

Stan ten odbija się oczywiście 


Ale je "R 


nia pokarmów wyraża się młodo» 
ścią i świeżością wyglądu. 
Kąpiele te są jednocześnie do- 
skonałym środkiem pm 2 o 
tyłości. z 
Mechaniczne oczyszczenie żo- 
łądka ma dość sporo zwolenni= 


ków; pewna paryska elegantka, 
dziś około  sześćdziesięcioletnia, 
żona dyrektora znanego -pisma, 


do codziennych zabiegów estefy- 
ceznych, jak masaż całego ciała i 
gimnastyka, dodaje przepłókiwa- 
nie żołądka. Codziennie rano le- 
karz przybywa do niej i za pomo- 
cą rurki pompuje pozostałości, o- 
czyszczając w ten sposób orga- 
nizm od toksyn. 


Kto chce być zdrowy 

Kto chce być zdowy — może 
poświęcić pięć minut zrana i ty: 
leż czasu wieczorem na nieskom- 
plikowany masaż, który robi się 
w łóżku, po przebudzeniu i wieczo 
rem przed zaśnięciem. 

Otwieramy rano Oczy i chce się 
nam chwileczkę jeszcze poleżeć: 
neskonały moment dla wykonania 
sażu. Bierzemy sporo  tałku, 
ym posypujemy całą powier”- 
chnię brzuszka, następnie mocno 
zaciśniętym kułakiem (duży pa- 
lec chowamy wewnątrz dłoni) za- 
taczamy duże koła, w ten sposób 
iż górny żołądek i dolny objęte 
są tym kręgiem. Naciskamy moc- 
no, regularnie i spokojnie, posu- 
wając rękę, która przypomina 
ruch strzałki zegarka. “ 

Chcąc mieć w prędkim czasie 
pomyślne rezultaty, należy wyko- 


|nać sto kół zrana i taką samą i- 


lość wieczorem. Pobudzone w ten 
sposób kiszki zaczną lepiej pra- 
cować, a wraz z prawidłowem 
funkcjonowaniem organizmu u- 


stąpią migreny, ciężkość, zawro- 
ty głowy, bezsenność. Nie pogar- 
dzajmy prostym środkiem. który 
może oddać wielkie usługi. 
Francine. 


Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł., 
litery w ogłoszeniach 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 zł, 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie — 
lekarskie — 30 gr. 
„drobnych* 


Nekrologja po 
liczy się za oddzielne wyrazy, 
komunikaty specjalne cyfra 
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